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GAZETA NARODOWA 


Lwów d. 4. marca. 
reformą podatku domowego. — 


(Rozprawa nad 
Wniosek Wildanera pogzebany. — Rozstrój w obo- 


zie centralistycznym. Porękawiczne w sumie 

900.000 zł. — Z Węgier. — Nieżadowolenie dea- 

kistów. Kwestja Wschodnia rozwija się. — 
Sprawy francuzkie). 


Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów 
przystąpiono do najważniejszego przedmiotu, do 
reformy podatku domowego. Co wart 
projekt rządowy i co warte poczynione w nim 
przez większość komisyjną poprawki, dowodzi 
najlepiej główny wniosek mniejszości (sprawo- 
zdawca p. Krzeczunowicz), opiewający : „Wys. 
Izba raczy uchwalić: „1) Do obrad nad niniej: 
szym projektem ustawy o podatku domowym 
nie wchodzi się. 2) Wzywa się rząd, aby wy- 
pracował nowy projekt i takowy wraz z data- 
mi i badaniami, do osądzenia esencjonalnych 
postanowień potrzebnemi, Radzie państwa przed- 
łożył. Projekt ten ma trzymać się tej zasady, 
że podstawę podatkową co do wszelkich bn- 
dynków bez wyjątku ma stanowić albo a) wy- 
dobyta wartość kapitałowa, za jaką budynek 
wediug wszelkich, na wartość wpływających 
okoliczności w czasie katastrowania budynków, 
kupea by znalazł ; albo b) wydobyta czysta 
wartość użytkowa, przez powyższą wartość ka- 
pitałową kontrolowana.“ Ten wniosek stawia 
mniejszość komisyjna do rozprawy ogólnej. Gdy 
jednak większość Izby wniosek ten zapewne 
odrzuci i do rozprawy szczegółowej przystąpi, 
mniejszość w sprawozdaniu swojem postawiła 
długi szereg poprawek, któreby niesłuszność 
projektu większości o ile można ograniczyły. 
Sprawozdanie mniejszości jest dosadną, potę: 
piającą krytyką projektn, — ale i sprawozda- 
nie większości wcale go nie pochwała — a że 
go przyjmuje, więc tylko tem dowodzi swej zu- 
pełnej niezdolności i nieudolności. 

Konferencja centralistyczna up. 
Lassera dopięła swego celu chwilowego, t. j. 
wniosek — Wildauera nie przyjdzie już w tej 
sesji na porządek dzienny, i będą traktowa- 
ne tylko sprawy najpilniejsze — ale cel jej 
dalszy, donioślejszy, przywrócenie dobrej ko- 
mitywy między centralistami a ich „Wydziałem 
wykonawczym“ tj. rządem, został chybiony, i 
owszem nastąpił rozstrój jeszcze większy. Ale 
aby osiągnąć ów cel chwilowy, uroczyste zwo- 
ływanie konferencji wszystkich trzech  frakcyj 
obozn centralistycznego, było weale niepotrze- 
bne. Prawica, delegacja polska, centrum mini- 
sterjalne, a jak okazała konferencja, przewa- 
żna część lewicy i część postępowców byłyby 

łosowały przeciw projektowi Wildauera nawet 
ez konferencji, na proste doniesienie, że ce- 
sarz projektu tego nie zatwierdzi, że zatem 


' rząd nie mógłby go podać do sankcji, aby par- 


lamentu nie skompromitować wobec korony, i 
nie mógł by nie podać, aby siebie nie skom- 
promitować wobec parlamentu, Z którego po- 
chodzi. W jednym i drugim wypadku dymisja 
gabimetu byłaby nienchronną a zmiana systemu 
rządzenia bardzo prawdopodobną. Zresztą, od 
prezydenta Izby zależało cofnąć projekt z po- 
rządku dziennego, a Izba pewnie byłaby się 
temu nie sprzeciwiła, choćby Herbst był sar- 
kał. Wytoczeniem tej sprawy na uroczystej 
konferencji rząd zatem chciał tylko wywrzeć 
nacisk na stronnictwo centralistyczne, wywołać 
manifestację, dowodzącą, że fałszem jest, jako- 
by rząd już nie posiadał zaufania tego stron- 
nictwa, tj. większości Izby, i zachwiane stano- 
wisko swoje podreperować tym sposobem. Kon- 


Grób Turczynek w Goszczanowie. 


Jest niezaprzeczenie obowiązkiem naszym, 
przechować każde podanie, legendę , tradycją i 
pamiątkę każdą z przeszłości naszej. Bo ileż-to 
takich podań i pamiątek zatarło się już przez 
nasze niedbalstwo i zaciera się ciągle i ginie 
bezpowrotnie. Zbierajmyż je zatem starannie i 
jakoby drogocenne perły na złotą nić nawiąza : 
ne, złóżmy je, o ile kto może, w skarbnicy na- 
rodowych spuścizn. Wszakżeż to nam dziś po- 
zostało jedynie! 

Mówiło mi już dawniej kilka osób o grobie 
Turczynek w Goszczanowie — w powiecie Tu- 
reckim, gubernii Kaliskiej — jako o rzeczy za- 
prawdę dość ciekawej. Prosiłam o bliższą wia- 
domość i nadesłaną mi została. Za wiadomość 
tę składam podziękę wielce zasłużonemu w kraju 
archeelogowi i uczonemu archiwiście, szanowne- 
mu panu Józefowi Szaniawskiemu w Kaliszu. | 

Kościół parafialny w: Goszczanowie, wsi 
nie tak daleko od Kałisza położonej, wystawił 
w r. 1666 dziedzic Poniatowa, Adam Poniatow- 
ski, herbu Szreniawa, chorąży Sieradzki. 

Nagrobek tamże z marmura, z piękną rzeź- 
bą, Mikołaja Poniatowskiego, został już w roku 
1646 wystawiony i "T zawiera napis: 

DE 


Marmor Nicolaum Haeredem in loqtitur Po- 
niatowski Poniatow. 


Virum i 
A pervetnsta Sreniavitarum Gente Oriundum 
Candore, Sinceritate, probitate, moribus vetustis. 
Civem 
In Denm religione, in Patriam pietate, 
In amicos obsequio, in vicinos studio 
In constantia verbi dati 
Incomparabilem 
1S ierd 
Postqnam quidquid pietatis virtutis ac meritorum 
A majoribus acceperat 
Liberis 
Ad nsum Patriae et Republicae educatis 
Tradidit 
Exuvias mortalitatis inter avorum 
Atavorumque cineres 
Deposuisse 
Adventum Magni Dei et Judicis expectaturus 
Anno MDCXLYI, die XXVII Decembris 
AEtatis suae LXXXVII. 


uo 
Velut fatali 
Petro Canonico Plocensi Decano Pultoviensi 


ferencja zaprzeczyła — ale nie formalną u 
chwałą, tylko luźnemi głosami i odłożeniem 
wniosku Wildauera — wiadomościom 0 braku 
zaufania, ale istotnego wotum ufności wcale mu 
nie dała, Inaczej byłaby oświadczyła: „Zda- 
niem większości parlamentu projekt Wildauera 
jest w interesie państwa potrzebny ; rząd przy 
pierwszem czytaniu, a następnie w komisji nie 
wystąpił przeciw wnioskowi, ani nawet prze- 
ciw nowemu §. 3, który ma być głównym szko- 
pułem u korony, a zatem rząd „est za tym 
projektem. korona lubi spokój ; — niechaj prze- 
to rząd stanie silnie w obronie tego projektu, 
a większość parlamentarna, ta reprezentantka 
państwa, stanie bez wahania w obronie rządu.* 
Tego konferencja nie oświadczyła, a owszem 
oświadczyła się za rejteradą. Dowód ztąd, że 
i rząd i owa większość parlamentarna jest za- 
chwianą w istocie, a w takim stanie rzeczy 
pośrednie wota ufności nie dodają ani rzątłowi 
siły ani większości pewności siebie. Cała ta 
historja zamieniła się w manifestację nietakto- 
wną i w manifestację słabości centralizmu — 
była błędem fatalnym. 

Siła centralizmu nie ma podstawy w swo- 
ich zasadach, w moralności; siła ta jest siła, 
dopóki dzierzy miecz zaborczy, dopóki gwałty 
popełnia przewagą swoją fizyczną; jak duch 
złego jest silnym, dopóki burzy i burzyć może. 
Centralizm, raz powstrzymany w zapędzie na- 
jezdniczym — na prawa krajów i narodowości, 
lub wyczerpany, musi się zmięszać i runąć. Głdy 
raz spadnie urok jego, okaże się tylko nędza 
ekonomiczna, sądownicza, uarodowościowa, któ- 
rą albo sam sprowadził, albo dzierżąc całą 
władzę, jej nie zapobiegał. Pozostaną tylko 


przekleństwa — jak wtedy, gdy zaborczy im-| 


pet krzyżactwa pruskiego i nahajki moskiew- 
skiej złamanym zostanie. Objawem takiego zła- 
maadia centralizmu jest odłożenie wniosku Wil 
dauera, poprzedzone odrzuceniem owego wnio- 
sku Schónerera, którym dla miłości rzeźników 
wiedeńskich chciano zrujnować rolnictwo Gali- 
cji, Bukowiny a po części Morawy. Przewaga 
fizyczna nie jest siłą prawdziwą, bo jest tylko 
chwilową, i nie dopisuje właśnie w dobie sta- 
nowczej. Ze pominiemy czasy dawne, to czyż 
Karol X., Ludwik Filip, Metternich w chwili 
swego upadku, nie byli tak silni fizycznie, jak 
w chwili dojścia do władzy? Czyż ci, co oba- 
lili owych mocarzy, nie byli w mniejszości licz- 
bowej pod każdym względem? Ale za nimi były 
zasady, była APE — więc zwyciężyli! 
Odłożenie zresztą wniosku Wildauera jest 
tylko frazesem — wniosek ten został pogrze- 
banym, i dlatego tak namiętnie przeciw owe- 
mu „odłożeniu* wystąpił Herbst na koufe- 
rencji; i mowa jego, którą podaje Tagblatt, za- 
sługuje na uwagę, „Wybaczcie panowie— rzekł 
on, ale mnie się wydaja postępowanie rządu 
niapojętem (oho!); wybaczcie, jeżeli nie rozu- 
miem drogi, którą udać mu się zachciało, je- 
żeli wręcz oświadczę, że iść za tem, co 
rząd nam imputuje, jest niezgodne z naszem 
obowiązkiem i z godnością zgromadzenia (burz- 
liwe przerywania). Przerywanie to nie argumeut 
łloiczny Nieszczęsnym zbiegiem okoliczności ani 
parlament ani rząd nie może się poszczycić 
zbytkiem powagi i zaufania (oho!); a jeżeli rząd 
schodzi na bezdroża, Stacza się na pochyłość, 
to czas, aby parlament stanął w obronie swo- 
ich interesów (uowa burza; wołania: To rzecz 
niesłychana; to przechodzi wszelką miarę). Moi 
PP., przedyskutowaliśmy wniosek Wildauera, 
rząd nie założył weto; a dzisiaj kiedy ustawa 
już jest prawie gotową, nakazują nam ją odło- 


w tym względzie. 
rzecz niesłychana, 
tuje nasze stronnictwo, a rządowi na korzyść 
nia wychodzi. (Oho!) Zapewne, że rząd * ma 
swoje powody, ale gdy się zapuszczam w zgłę- 
bienie tych powodów, staja mi przed oczyma 
widmo nocne, — jakiego po tak długiem i 
nie bez mozołu — działaniu parlamentar- 
nem ujrzeć się nie spodziewałem. Ze wzglę- 
dów na stronnictwa, po za większością sto- 
jące, na wpływy pozaparlamentarne, musimy 
zrzec się ustawy (oho !), której dojście do skut- 
ku byłoby w interesie państwa pożądanem a 
nawet koniacznem. Tak jest, zrzec się mnsimy 
ustawy dlatego, że się gorsza, nią przedstawi- 
ciele wrogich państwu przekonań. Zrzec się, bo 
nie wierzę temu, co przedstawiciele rządu pra- 
wią o odłożeniu. Przeciwne tej ustawie jak i 
podobnym poprzednim ustawom zasadniczym 
stronnictwo ultramontańskia będzie w jesieni 
taksamo silne jak obecnie, a Polacy także do 
jesieni przekonań swych nie zmienią. Zapory 
pozostaną te same. po cóż więc prawić o od- 
łożeniu! Ja uważam tę ustawę za konieczną, i 
niestety nie mogę przystać na żądanie rządu. 
Nie lubię wyrzutów grubiańskich, nie mogę 
przypuścić iżby rząd umyślnie chciał nas łu- 
dzić, a więc powiem, że sam się łudzi. Ale czy 


Otóż to moi panowie, jest 


|my sami, czy wraz z rządem jesteśmy w pole 


wywiedzeni, to na jedno wychodzi.* 

Nastąpiła, powiada Tagblatt, scena dzika; 
Herbst musiał słuchać wyrzutów najżywszych, i 
nie mogąc znieść tej atmósfery, wyniósł się nie 
czekając końca posiedzenia. A więc demorali- 
zacja w obozie lewicy. Nazajutrz odbyło się 
posiedzenie postępowców Obsypano wyrzutami 
tych członków, którzy poszli na ową konferen - 
cję bez zawiadomienia o tem klubu, a miano- 
wicie swego nowego prezesa, Hoffera, który 
szorstko się odcinał, B mianowicie wyrzucał, 
że członkowie wszystko wynoszą do dzienni- 
ków. Rozstrój w obozie centralistów zupełny. 

Bernard v. Mayer, były do roku 1867 
szef kancelarji Rady ministrów, pozostawi! zna- 
komite pamiętniki, które obecnie syn jego wy- 
daje. Wściekają się na nie centraliści. W 2. to- 
mie, który wyszedł obecnie, śp. Mayer donosi, 
że przy pożyczce 60 mil. złr. w r. 1867 pan 
Beast, będąc już ministrem auatrjackim, = 0- 
trzymał porękawicznego 900.000 złr. 
Wiener Abp. nazwała to potwarzą, gdyż przy 
zawieraniu owej pożyczki pan Benst nie- był 
jeszcze ministrem; a Tagblatt doniósł, że pan 
Beust: wytącza proces synowi p. Mayer. Vater- 
land jednak oświadcza, że to Więner: Abp. zmy- 
šla, że w razie procesu doniesienie owe będzie 
dowiedzionem, i ża p. Beust: niedawno- po to 
przybył do Wiednia, aby przeszkodzić wydaniu 
2. tomu pamiętników, co mt..się jednak “mie 
udało. 

Nowe ministerjnm węgierskie złożyło 
już dnia 2. bm. przysięgę i odbyło naradę, dla 
obmyślenia planu akcji. Dnia 1. bm, odbyły się 
dwie ważne konferencje w sprawie zlania pra- 
wicy z lewicą. W klubie prawicy br. Wenkheim 
przedstawił program nowego rządu, i wezwał 
do zlania się z klubem lewicy w nowe stron- 
nictwo, t. z. rządowe czyli liberalne. Sennyey 
oświadczył, że nie zgadza się na ten program, 
więc nie może przystąpić do nowego klubu. 
Wiełu innych oświadczyło się za zlaniem, ale 
tylko warunkowo, do czasu, poczem powzięto 
uchwałę: „Stronnictwo. prawicy pragnie zlania, 
uważa myśl zlania stronnictw za rzecz wielce 
ważuą, tak, że gotowe jest w ogóle popierać 
rząd, na tej podstawie się konstytuujący, w szcze- 


to postępowanie kompromi- |łnszczył ten sam program co Wenkheim, 


Rok XIV. 


4 . . ` p 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnią : 
Wa LWOWIE: Mióro administracji „Ge 1ty Nardu wa, * 
przy ulivy Sobieskiego pod Hczbą 12. (dawniej nilos apra 
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Ogłoszenia przyjmują się za wpłatą G 
eeutów od miejsca objętości jedaegu wiers a 
drobnym dmkiors. | 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane Lit We- 
gają frankowaniu. i 

Manuskrypta drobne nie zwracają się loc 

bywają niszczono. 


ność postępowania." W klubie lewicy Tisza wy-|varyego o wyborze w departamencie Nievre, 


chwalono : 
nie, 


i u-|postawić bezzwłocznie na porządek dzienny. 
„Stronnictwo oświadcza jednomyśl-|Savary natomiast sam żądał odroczenia rozpraw 
że podany przez Tiszę program za swój aż do sformowania nowego gabinetu. 


Wniosek 


przyjmuje, i gotowe jest całą siłą zjednoczoną | Savary'ego przyjęto. 


popierać rząd, do urzeczywistnienia tego pro- 
gramo dążący; tudzież, że ma zupełne zaufanie 
do konstytuującego się właśnie rządu. 'W koń- 
cu oświadcza, że jako takie już nia odbędzie 0- 
sobnego swego posiedzenia, skoro oba stronnic- 
twa zleją się w zjednoczone stronnictwa libe- 
ralne, i narady swoje w jednym i tymsamym 
klubie odprawiać będą.“ Taka wspólna narada 
miała odbyć się d. 2. bm. w hotelu Hangaria. 

Dzienniki deakistowskie są rozgniewane na 
ten obrót rzeczy, pochwalają Sennyeya, że po 
męzku wystąpił, a ganią tych deakistów, co na 
dwóch stołkach siedzieć postanowili. Deakiści 
są zupełnie rozbici, lewica ciągłe skonsolidowa- 
na, a Sennyeya stronnictwo będzie silne. Lo- 
nyaj oświadczył w Heformie, że nie przystąpi 
do nowego stronnictwa. Bawią w Peszcie wszy- 
scy prawie biskupi, aby poprzeć tworzenie się 
stronnictwa konserwatywnego. Tisza sprzyja 
biskupom, mimo że jest kalwinem. Dzienniki le- 
wiey są uradowane; deakistowskie mie wróżą 
nowemu gabinetowi długiego żywota — i mają 
rację. Zapewne wkrótce utworzy się gabinet 
Tisza-Sennyey. 

Kwestja wschodnia rozwija się torem, 
na który ją pchnęły w milczeniu zawarte pak- 
ta trzech mocarstw przed półrokiem. Byliśmy i 
jesteśmy tego zdania, Że owe trzy mocarstwa 
zgodziły się na politykę, nietamowania biegu 
wypadków, własną siłą rozwijających się na 
Wschodzie, aż do czasu, w którym rozwój ten 
do tyla rozwidni sytuację, że nłatwi każdemu 
z trzech konkurentów zająć wyraźne stanowi- 
sko. Wyrazem owej polityki jest milczenie, ce- 
chą charakterystyczną wypadków — powolua 
emancypacja państw lenniczych Tnrcji; pierw- 
szym wyraźniejszym objawem cechy tej był 
traktat handlowy rumuński. Dziś mamy do za- 
notowania nowy a dosadniejszy fakt tegoż ro- 
dzaju. Gabinet madrycki, jak wiadomo, uwiado- 
mił ostentacyjnie, chociaż może bezświadomie i 
bez złej woli, z pomijaniem, praw siuzerenowych 
Turcji — rząd rumnński o wstąpieniu na tron 
Alfonsa XII. Dziś donoszą z Bukaresztu, że 
powzięto tam śmiałą myśl natychmiastowego 
skorzystania ż faux- pas rządu hiszpańskiego, i 
wysłania do Madrytu formalnego poselstwa, Wy: 
padek ten znacznie posnnie kwestję wschodnią 
naprzód, nadając Rumunii zupełne prawa. nieza- 
wisłego państwa. Rząd tnrecki po otrzymaniu 
wiadomości 0 notyfikacji w Bukareszcie wstą- 
pienia na tron Alfonsa, zagroził Hiszpanii zu- 
pełnem zerwaniem z nią stosunków dyplomaty- 
cznych, i mtewysłaniet do Madryta ambasado- 
ra. Teraźniejsza decyzja rządu rumuńskiego 
wprawiła Portę w przykrzejszy kłopot. Rząd 
turecki, jeśli wierzyć berlińskiej depeszy Gaze- 
ty Kolońskiej, już nie grozi, lecz w rozpaczy a- 
peluje do praw swoich; ma więc wysłać pono- 
wną notę do podpisanych na traktacie pary- 
skim, żądając wytłumaczenia postępowania księ- 
cia rnmuńskiego. 

Buffet miał długą naradę z Mac-Mahonem, 
a potem konferował z Brogliem i Decazes'em. 
Zdaje się, iż podjął się misji złożenia gabi- 
neta francuskiego, żąda jednak pewnego 


czasu do naradzenia się z mężami zaufania. nego klubu 


Gdyby Bufet przyjął prezydenturę gabinetu, 
można mniemać, iż Izba w miejsce jego wybie- 
rze na swego prezydenta — Pariera. 

W Izbie na posiedzeniu z d. 2. bm. żądał 


Chabrus. 


Minister handlu otrzymał dwumiesię - 
czny urlop. Wszyscy są przekonani, że sła- 
bość się jego tak pogorszy, iż już więcej 
nie powróci do ministerstwa, czyli co to sa- 
mo znaczy, że ten urlop tyle znaczy co dy- 
misja. Dłaczegoż więc nie otrzymał od razu 
dymisji? Różnie o tem opowiadają. Mini- 
strowie w obronie ministra handlu, wobec 
sfer wyższych wystąpili solidarnie, z wyjąt- 
kiem dr. Ziemiałkowskiego, który miał od- 
mówić solidarności w tej sprawie i umożli- 
wić sobie tym sposobem pozostanie na swej po- 
sadzie, chociażby nastąpiła zmiana minister- 
stwa. Danie więc dymisji ministrowi handlu 
byłoby zmusiło i resztę ministrów do wzię: 
cia dymisji. Więc najodpowiedniejszą formą, 
ażeby rzecz odroczyć, a tymczasem wycze- 
kiwać korzystniejszej konstelacji, było dwu- 
miesięczne urlopowanie. Tymczasem Rada 
państwa się rozjedzie, namiętności, podbu- 
rzone ostatnim procesem, się uspokoją, głó- 
wne dzienniki centralistyczne, na których 
sprzeniewierzenie się narzekali ministrowie 
na ostatniej konferencji z partją wierno- 
konstytucyjną, przyjdą do opamiętania, w sfe- 
rach wyższych zatrą się wrażenia dzisiej- 
sze, i jakoś to będzie! 

W takiem to położeniu bardzo łatwo 
zrozumieć, dlaczego ministrowie upraszali po- 
słów z partji wierhokonstytucjnej, ażeby te- 
raz zaniechano wytaczania wszelkich kwe- 
styj politycznych w Radzie państwa, i tym 
sposobem unikano rózburzenia namiętności, 
któreby fatalne skutki dla systemu centrali- 
stycznego "wywołać mogły, a mianowicie, 
ażeby odroczono sprawą wniosku Wiłldauera 
o krajowych Radach szkolnych. Krucho stoi- 
my, więc gdyby prawica i Polacy usunęli 
się w skutek tego wniosku z Rady państwa, 
to moglibyśmy wkrótce na ławach minister- 
jalnych ujrzeć-reprezentantów „der reichs- 
feindlichen Parthei", jak to wszyst- 
kich, nietrzymających z rządem centralisty- 
cznym, czyli anticentralistów, na wzór bis- 
markowski nazywają centraliści. 

Oto była główna myśl w perswazjach, 
które czynili i ministrowie i ich najgorętsi 
zwolennicy posłom wiernokonstytucyjnym! I 
tak trafnie przemówiło to do ich przekona- 
nia, ze na 72 tylko jeden dr. Herbst pozo- 
stał w opozycji. Nawet przewodniczący skraj- 
postępowego przytakiwał tym 
wywodom i zgodził się na odroczenie kwe- 
styj politycznych. 

I temu to położeniu rzeczy głównie za- 


Żyć, nie podając ani jednego rzetelnego powodu i gółach jednak pozostawia sobie jak dotąd wol- |minister sprawiedliwości, aby sprawozdanie Sa- |wdzięczyć należy, że jeszcze tym razem 


Annse Castellani Conarien: de Burzenin 
Pstrokoński filio. 
Carissimis duobns pignoribus 
Filio et consorti parentavit 
Max seqnutnrus 
Vale Viator 
Pietatem in liberis qui in perpetuae memoriae 
Monumentnm lapidem hunc Patri 
Desideratissimo posuere imitans 
Piis manibus felicem eternitatem 
Appreccare. 

Wies Poniatów w dawnem województwie 
Sieradzkiem położona, dała nazwę rodzinie Po- 
niatowskich herbu Śreniawa, któru tamże osie- 
dlona od czasów niepamiętnych, pozostawała 
w tem dziedzictwie swojem aż do wieku XVIII. 

Otóż co nam niesie podanie © grobie dwóch 
Turczynek. 

Chciwe łupów czeredy tatarskie załały po- 
granicze Polski i wdarły się nawet w kraj dal- 
szy. Opierały się najezdcom zastępy waleczne 
polskie, wyparły hordę po za krańce Rzeczy- 
pospolitej i popędziły ją aż na ziemię Muzuł- 
manów. 

Do tej wyprawy należał i młody Janusz 
Poniatowski, jedynak dziedzica Poniatowa, 
Adama Poniatowskiego , chorążego Sieradzkiego. 


ków polskich przeważne otoczyły siły. Klęska 
naszych stała się straszną. Pobojowisko krwią 
zbroczone zaległy trupy wojowników polskich 
i ciężko ranni. Inni w Srogi dostali się jassyr, 
a mała tylko garstka, przebiwszy się wśród 
czeredy wrogów, chroniąc się po lasach i wą- 
wozach, wyczerpnięta na silach, po długiej a 
ciężkiej wędrówce do progów ojczystych wró- 
ciła, by wieścią bolesną roznieść żałobę po kraju, 
który sam kwiat dzielnej utracił młodzieży, by 
serce wielu rodzin zakrwawić, 

Ciężko ranny, zamdlony, leżąc w krwi ka- 
łuży, pozostał na połu wałki młody Poniatow- 
ski bez ratnnku. Po godzinach kilku, gdy w 
koło cisza zaległa śmierci, ocknął się młodzian 
chłodem nocy i rosą orzeźwiony poranną. Po- 
wlókł się, o ile mógł, wśród krwi skrzepłej i 
trupów, zkąd go szmer niedalekiego dochodził 
strumienia. Dowlókł się doń z wysiłkiem i u- 
śmierzył jego perlistym krzystałem gorączkowe 
pragnienie, ust spiekę i oczów. Obmył rany, o 
ile potrafił, a potem wlókł się wybrzeżem i 
znalazł wśród skał rozpadlin bezpieczne schro- 
nienie. Korzonki i jagody stały się jedynem 
jego pożywieniem, a przeczysta krynica orze- 


Nagle w kraju tureckim, zastępy waleczni. | zastanowił się z początku. Ale dziewczęta do- 


wie pod skałą, lecz nie śmiał wychylać się da- 
lej by w ręce wrogów nie popadł. 

. Dnia jednego wyszły na przechadzkę córki 
wielkorządcy, możnego baszy, Fatima i Ajesza. 
Pociągane chłodem wartkiego ruczaju, wśród 
drzew i krzewów uroczych, postępowały coraz 
dalej, zrywając cudne kwiaty nadbrzeżne. W 
tem zobaczyły leżącego na mnrawie pięknego 


lesną wiadomość, że jego Janusz śmiercią zgi- 
nął walecznyeh, zasławszy w koło ziemię tru- 
pem wrogów. Bo wszakżeż towarzysze bojowi 
pożegnali martwe zwłoki młodego- bohatera, 
uchodząc z pola morderczej walki. 

Sędziwi rodzice, nieutuleni w żalu i bole- 
ści, szukali w modlitwie pociechy jedynej. Po- 
stanowili zatem wznieść świątynię ku czci Bo- 


młodzieńca, jakby pozagrobowego mieszkańca; 8%, 4 Pamięci ukochanego syna. 


tak był bladym i wycieńczonym. 

Dziewczęta, nawykłe do widoku rannych, a 
mieszkające bliżej Pogranicza, więcej oswojone 
ze światem zewnętrznym, zapytały nędzarza o 
jego dolę. Opowiedział im, o ile potrafił. że 
jest Polakiem, że w ostatniej potrzebie został 
ciężko rannym i z wycieńczenia umiera. Młode 
i tkliwe litowały się nad biednym. Miały z sobą 
owoce, któremi go pokrzepiły. Opatrzyły rany 
jego, owiązały chustkami, -które' miały z sobą. 
, Nazajutrz przyniosły mn pożywienia różne; 
i odtąd odwiedzały go często, 1ecz działo się 
to w tajemnicy ścisłej. A dziewczęta z chęcią 
całą podążały do niego, wypytywały go o kraj 
polski i pouczały się w niejednem. 

Wreszcie, gdy Jannsz począł już de sił 
przychedzić, upatrzyły chwilę dobrego humoru 
ojca i opowiedziały mu przygodę swoją. Basza 


kazały tego, że młodego Polaka do pałacu 
wprowadziły. Wielkorządca poznał w nim z 
zadowoleniem młodzieńca dobrego rodu szla- 
checkiego, z dobrem wychowaniem i wykształ- 
ceniem umysłowem, z ogładą miłą, nsposobie- 
niem przyjemnem, i polubił go niebawem. Za 
przykładem możnowładzcy i jego córek, poln- 
bili go i domownicy wszyscy. 

Tak upływały lata po latach. Janusz tę- 
sknił za rodzicami, za ojczyzną ukochaną, za 
obyczajami swojemi, za tem wszystkiem, za 
czem tęskne serce wygnańca tułacza boleje. 
Ależ losu swojego odmienić nie mógł, bo wszak- 
żeż to zawsze był jassyr, jakkolwiek. słodki, 
wśród wygód życia i kwiatów, lecz jassyr, 
którego przełamać nie mógł! Niepodobna mn 
było także wysłać do rodziców orędzia. Po- 
cieszał się nieraz, że Rzeczpospolita zażąda 
albo wykupi jeńców wszystkich, lecz i ta na- 
dzieja popłynęła z wodą, przewiała z wiatrem, 
ag się rychło, jak ślady na piasku kre- 

one. 


Tymczasem, gdy niedobitki chorągwi sie- 
radzkiej pod strzechy rodzinne wróciły, dopy- 
tywał się Adam Poniatowski, chorąży sieradzki, 


źwiającym napojem. Wylegał często na mura-|skwapliwie o jedynaka swojego. A odebrał bo- 


Goszczanowie, o pół mili od Poniatowa, 
stał kościółek parafialny na wzgórzu, w miej. 
scu wdzięcznem, drewniany i stary już bardzo. 
Zatem Poniatowscy pragnęli zastąpić go nowym! 
i murowanym. 

Padały więc sosny*wiekowe i dęby w Ta- 
sach Poniatowa, ` otworzono kopalnię wapna, i 
urządzono cegielnię. Ale mimo skrzętnie nagro- 
madzonych materjałów i pracy gorliwej, budo- 
wa w onym czasie dość długo potrwała. 


Nakoniec stanęła okazała świątynia, ku po- 
cieszeniu serc zbołałych, osieroconych rodziców. 

Nadszedł dzień poświęcenia nowowykończo 
nego kościoła. Przybyli Poniatowscy, bisknp, 
duchowieństwo, szlachta o mil kiłka, i gromady 
wiejskiego Indn. 

Biskup w pontyfikalnem ubraniu obszedł 
z. procesją świątynię wewnątrz i zewnątrz. Po- 
święcił ściany wodą święconą, naznaczył dwa- 
naście krzyżów olejem św., i przy licznie gore- 
jących światłach, uroczyste nabożeństwo rozpo- 
czął. 

W chwili, gdy ksiądz kaznodzieja stanąi 
na kazalnicy, i począł zebranym wykładać po- 
bożne powody wymurowania tego przybytku bo- 
żego, przecisnął się wśród tłumu mężczyzna 
wysoki, mocno ogorzały, z ciemnym zarostem, 
a za nim dwie wdzięczne niewiasty, w stroju 
nieswojskim a tureckim. Wszyscy troje przed 
wielkim ołtarzem uklękli, założyli ręce przez 
piersi, pochyliłi korne czoła, i znać modlili się 
gorąco. ` 

Wszyscy obecni z podziwem na nieh oczy 
zwrócili. 

Po ukończonem nabożeństwie powstał nie- 
znajomy, rzucił się do stóp państwa Poniatow- 
skich, i oznajmił, że jest ich synem Januszem; 
że obok stojąca Tnrczynka jest żoną jego, a 
druga jej siostrą — i że obiedwie wybawiły go 
z niewoli. Przybyli co tylko, a widząc kościół 
otwarty, weszli, by się pomodlić. 

Rodzice jednak nie poznali syna, a opiera- 
jąc się na świadectwie jego towarzyszów boja, 
przypuszczali, że podły samozwaniec, chciwy 
majgkus nazwę Janusza Poniatowskiego przy- 
r: LJ 


„ Nastąpiły badania. Janusz przypominał s0- 
bie granice Poniatowa, które zakreślone zostały, 
gdy młodziutkim był chłopięciem; pamiętał na- 
wet-imiona pastuszków, których na usypanych 
kopcach, wedle przyjętego zwyczaju, dla prze- 
chowania o kresach pamięci, uraczono plagami. 
„ Wtem nadbiegła wieśniaczka, niańka jego, 
i oświadczyła: że jeżeli jest Januszem Ponia- 
towskim, to powinien mieć znamię na lewej ło- 
patce. Na to Janusz z pospiechem odchylił sza- 
tę i znamię pokazat. " 

„Wtedy dopiero uradowani rodzice wyciąg- 
gnęli ku niemu ręce. Syn padł im do stóp, — i 
usjcznisze, łzami oblane- nastąpiły; uściski. 

Janusz opowićdżfał przygody swoje, jak 
pozyskał „względy córek wielkorządzcy, które 
nauczył języka polskiego i wiary chrześciah- 
skiej, jak pokochał Fatimę, i zaręczył się z nią; 
jak następnie — po śmierci ojca — stęsknione- 
mu serdecznie do rodziców i ziemi ojczystej, 
ułatwiły ucieczkę. Przy czem oświadczyła Fati- 
ma, że los z nim podzieli, jako jego małżonka; 
a Ajesza siostry, którą kochała cznle, odstąpić 
nie chciała. Siostry zabrały ze sobą wielkie ko- 
sztowności, „i wszystko troje puścili się w po- 
dróż trudną i niebezpieczną. 

Biedna Ajesza kochała także Janusza, i za- 
pewne mniemała, że tak, jak w Tnrcji, i w Pol- 
sce podobne małżeńsiwo istnieje: że i ona dru- 
gą jego będzie żoną. 

Nastąpił przez biskupa chrzest Turczynek 
i ślub Janusza z Fatima — a teraz Marją. 

Ajesza — teraz Anna — stała obok nich 

lada, i pod brzemieniem pochylona cierpienia. 
Teraz bowiem przekonała się dopiero, że Ja- 
nusz jedną tylko może mieć żonę. Pozostała 
przy siostrze, dla której zarówno zawsze miała 
przywiązanie. Ale trawiona miłością niewzaje: 
mną, smutkiem i tęsknotą, życie rychło zakoń- 
czyła. Niezadłago po niej umarła i żona Janu- 
sza. Podanie nic nie mówi, czyli zostawiła po- 
tomstwo. 
`  Obiedwie siostry zostały pochowane obok 
siebie w grobie kościoła goszczanowskiego, 
przed wielkim ołtarzem. 

Jedna zachowała się dotąd w całości, jak- 
by mumja, z ciałem zawiędłem, do kości przy- 
schłem, że ją z łatwością bez uszkodzenia pod- 
nieść można, Z drugiej proch pozostał jedynie. 

Dotąd podobno, w druku, nigdzie jeszcze o 
tym grobie Turczynek nie wspomniano. 


P. z L. Wilkonska, 


J.- uratowana Jest autonomja galicyjskiej Rady |stojnego kapłana do Brandeburgii. Podobno bi- 


szkolnej krajowej ! 


się usunąć ? 


jesieni. Lecz poza Radą państwa są kwe- 
stje, z polityką stronnictwa, stojącego u steru, 


w ścisłym związku będące, które coraz gro- 
źmiej podnoszą swą głowę, i po odroczeniu 
nawet Rady państwa mogą wywołać wiełkie 


wstrząśnienia. 

Przedewszystkiem poruszona zrazu, lecz 
potem przemilczana przez Ofenheima sprawa 
chabrusowa wychyla swą -meduzową głowę. 
Czeskie dzienniki a szczególnie w niemiec- 
kim języku wychodząca „Politik“, przedsta- 
wiły prokuratorji cały szereg faktów, będą- 
cych kwintesencją oszustw i okpiszostwa, 
dokonywanych przez spółkę chabrusową na 
majątku akcjonarjuszów dwóch banków hi- 
potecznych, i na posiadaczach listów zastaw- 
nych tych banków, jedynie w celu, aby cen- 
tralistyczny system w kurji większych wła- 
sności w Czechach mógł przy wyborach po- 
zyskać większość! Zarzuty, które Ofenhei- 
mowi w procesie oskarzenie poczyniło, są 
w obec tych oszustw, w politycznych celach 
dokonywanych, bagatelkami, jak „Politik* 
się wyraża. 

Pisma czeskie, podając szczegółowo te 
fakta, wzywają prokuratorję wiedeńską i 
pragską do  wytoczenia procesu. osobom, 
które wymieniają jako sprawców. Co uczy 
nią prokuratorje, eo uczyni ministerstwo han- 
dlu, pod którego nadzorem owe banki stoją, 
czy dzisiejszy zastępca ministra handlu przed- 
łoży również wniosek o wytoczenie skargi 
Radzie ministrów?.. Natenczas byłby to pro- 
ces o oszustwo, któryby przybrał jeszcze 
więcej olbrzymie rozmiary jak Ofenheimow- 
ski, i to proces w całem znaczeniu tego sło- 
wa polityczny, któryby do gruntu podkopał 
i rozbił całą partję centralistyczną. Przy- 
tłumić zaś tego wołania, tych odezw do pro- 
kuratorji nie można, bo tysiące akcjonarju- 
szów i posiadaczów listów zastawnych tych 
banków, pokrzywdzonych okropnie temi o- 
szustwami, podniosą głos „i wołać będą o 
sprawiedliwość, a całemu światu: wiadomem 

jest, którzy to menerowie w swoim interesie 
zainicjowali, zorganizowali chabrus, i wpłynęli 
na owe banki do podjęcia się finansowania cha- 
brusa, oszustwo polityczne oszustwami po- 
spolitemi na cudzym groszu przeprowadzając. 


Jutro zestawimy  historję manipulacji 
chabrusa podług dat, podawanych przez pi- 
ma czeskie, ażeby się czytelnicy nasi bliżej 
obeznali z tą korrupcją, przy której pomocy 
system centralistyczny wziął górę w Austrji. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Poznań d. 28, lutego. 


Szanowny ksiądz bisknp Janiszewski zo- 
stał wypuszczonym w d. 19. bm. z Koźmińskie- 
go więzienia na wolność na to tylko, żeby go 
spotkała cięższa kara „wygnania. Zawiadomił go 
o uwolnieniu sędzia miejscowy. Przed wyjściem 
z więzienia ukazał się u biskupa burmistrz mia- 
sta Koźmina, mający rozkaz przejrzenia celi, co 
też wykonał bardzo troskliwie, rewidując pa- 
piery. Równocześnie odbyto rewizję i w celi, 
zajmowanej przez Ks. Kinkowskiego. Z więzie- 
nia udał się ksiądz biskup na probostwo z my- 
ślą przenocowania tamże — ale wyperswąado- 
wał mu to pan burmistrz, Niemiec jak wszyscy 
u nas burmistrze. Zatem dostojny kapłan poje- 
chał do sąsiedniego Wołkowa, do ks. a 
kiewicza, i zamierzył w gościnnym domu tegoż |d 
dni parę przepędzić, dopóki mu w OE 
kurji w Poznaniu mieszkanią nie urządzą. „W 
tem nadspodziewanie w nocy z niedzieli na po 
niedziałek zaalarmował p. landrat, Niemiec jak 
wszyscy u nas landraci, w towarzystwie komi- 
sarza i dwóch żandarmów całe probostwo — 
okazując rozkaz wygnania księdza biskupa Ja- 
niszewskiego z księztwa Poznańskiego, ze Szląz- 
ka i z Prus wschodnich i zachodnich Ksiądz 
biskup zaprotestował przeciwko nowemu gwał- 
towi i tak nagłemu wywiezienin — lecz- pan 
landrat Niemiec zezwolił tylko na zwłokę do 
wtorku. W dniu tym sc MUM JR „BU, JR Zair ami r w EK ow A Ray A ME, „CIE. „ad kC | a aa ae A iA wywiezienie do- 


Różności. 


+ Antoni Jeleński. I znowu ubył nam jeden 
z najdzielniejszych bojowników sprawy narodowej. 
Dochodzi nas bowiem wieść, że przed dwoma tygo- 
dniami umarł Antoni Jeleński w drodze ż Wilna do 
majątku Oknistej, położonego w kowieńskiej guber- 
nii. Ś. p. Antoni Jełeński urodził się w mińskiej 
gubernii, chodził do gimnazjum w Warszawie a po 
powrocie ze szkół do domu , oddał się z zamiłowa- 
niem rolnictwu. Dobrego serca a przytem przejęty 
asadami słuszności, jeden z pierwszych na Litwie 
skasował w majątku swoim pańszczyznę i włościan 
oczynszował. Wszystko, co się tylko dało zrobić 
pod rządem moskiewskim dla podniesienia dobrobytu, 
moralności i oświaty włościan, znalazło w nim gor 
łiwego wykonawcę. Włościanie miełi w nim ojca, 
nie zaś pana, Niezadawalniając się polepszeniem 
ich bytu w obrębie dóbr swoich, na zjeździe sejmi- 
kowym szlachty poruszył myśl i przeprowadził re- 
zolucję starania się u rządu, aby ten pozwolił zająć 
Rię obmyśleniem środków podniesienia dobrobytu 
wiejskiej ludności. Było to jeszcze przed 1846 r. 
Owcezesny jenerał gubernator litewski przyjął tę re- 
zolucję z wiełkiemi pochlebstwami, ale jedynym jej 
skutkiem było rozciągnięcie tajnego dozoru policyj- 
nego nad Jeleńskim. Gdy po śmierci cara Mikołaja 
Litwa eokolwiek swobodniej odetchnęła i zaczęła się 
ruszać, pierwszy Jeleński w 1861 r. pedał szlach- 
cie myśl założenia Towarzystwa rolniczego na Li- 
twie, Wprawdzie Towarzystwo to mie przyszło do 
skutku, ponieważ rokowania z rządem szły bardzo 
powoli, z powodu opornego jego stanowiska, a wre- 
szcie wybuch powstania udaremnił wszelkie w tym 
przedmiocie zabiegi, lecz na licznych zjazdach | — 
szlachty z powodu tego Towarzystwa, poznano wiel- 
ką zacność charakteru Jeleńskiego i gotowość jego 
do ofiar. Jeżeli szło o dobro kraju lub o wynagTo- 
dzenie prawdziwych zasług, hojną ręką dawał pie- 
"iądze. Przed zstaniem 1853 r. dom jego w 


+ 


Ale czy iinne kwestje polityczne dadzą 
W Radzie państwa da się to 
uczynić. Sprawy ślubów cywilnych, staroka- 
tolików i t. p. odroczone będą znowu do 


skup Janiszewski ma zamiar czas swojego wy: 
gnania spędzić w Berlinie. 


der boleśnie. p. Zakrzewski był teściem po 


Dnia 24. bm. zakończył tutaj życie nagle 
apopleksją tknięty śp. Napoleon Wyszagota Za- 
krzewski, dziedzic Osieka, mąż ‘prawy i miłu 
jący nauki. Liczną rodziuę cios ten dotknął na- 


sła Zygmunta Szołdrzyńskiego. Fksportacja na- 
stąpiła z Bazaru do parafialnego kościoła w 


Gryżynie. 


Publiczne wykłady odbywają się u nas bez 


przerwy. Świeżo na sali Bazarowej miał odczy 


t 


pan Wawrzyniec hr. Engeström z Drezna, o 


Karolu XII., którego licznie zebrana publicz 
ność z wielkiem słuchała zajęciem. W Towa 


rzystwie przemysłowem miał odczyt p. dr. Ku- 


sztelan : 
skich.* Rzecz zajmująca i pięknie wypowiedzia 


sowała. Szanowny prelegent zakończył zwrot- 
ką z poezji Wincentego Pola : 

Wytrwać — wytrwać! to radośnie, 

Kto poczciwej sprawie służy, 

Choć ci wszystko w poprzek stanie... 

Chociaż piekło swą potęgą 

Tysiąc zapór ci pokładzie — 

Wytrwaj synu! 

Pan dr. Kusztelan był niedawno profeso- 

rem przy szkole realnej. Po zaprowadzeniu ty- 
rańskich praw majowych, 


w klasach wykładał. Na to odpowiedział : 


wzgiędem polecenie, to wypełni je chętnie. 
skutek tej odpowiedzi otrzymał dr. 


wykładać, lecz 
rząd bowiem nie znosi 
święcenia. 

Dzisiaj szukając pracy i bytu w innym za- 
wodzie, mając do spełnienia obowiązki ojca ro- 
dziny, otwiera dr. Kusztelan skład szkła w 
Bazarze pod firmą Kusztelan i Hirschfeld pu- 
bliczność nasza, spodziewamy się, w jego a nie 
w niemieckich handlach zaopatrywać się będzie 
w potrzebne jej towary. 

Ostdeutsche Zeitung znowu arcypociesznego 
puściła bąka. Pisze ona, że raz już upomi- 
nałs się, aby rząd w to wejrzał i zmienił sy- 
stem wychowywania dziewcząt polskich. Użala 
się, że dotąd głos jej pozostał głosem wołają- 
cego na puszczy, zatem podnosi go znowu, bo 
inaczej wszystkie dziewczęta polskie zostaną 
na Betschwestern wychowane. Cóż wy na to mó- 
wicie? My śmiejemy się serdecznie, wiedząc, 
że Żaden rząd nie potrafi z serca Polek dwóch 
rzeczy wyrugować: ojczyzny i religii. Może 
twórcy artykułu niemieckiego idzie o to, by 
Polki przestały śpiewać: „Wanda leży w naszej 
ziemi, co nie chciała Niemca“, a może i o to, 
by okazały się skłonnemi do zawierania ślubów 
cywilnych bez kościelnego potwierdzeuia. Nic 
się z tego nie stanie faktem! 


Odbyło się tu d. 25. b. m. Walne zebranie 
Towarzystwa centralnego roluiczego w Bazarze. 
Obrady były bardzo pouczające i wykazujące 
znaczny n nas postęp rolnictwa. Bóg by tylko 
dał, ażeby ci co mają w swoim ręku ziemię pol- 
ską, nie odstępowali jej tak łatwo, jak dotąd 
było, Niemcom i żydom. Utrzymanie się przy 
ziemi, uważamy za pierwszy obowiązek obywa- 
telski, który niestety dość często rolnicy nasi 
zaniedby wali. 

Ksiądz dziekan Hebanowski, proboszcz we 
Lwówku, który z taką powagą i umiarkowa- 
niem przeciwko instalacji ks. kieka wystąpił, 
został aresztowany i do Grodziska wywieziony, 
zdrajca zaś Kick jest na probostwie w Kamion- 
nie, gwałtem, wbrew woli ludności wprowa- 
dzony. 


Siodlarzowi z Grodziska, który miał mowę 
przy odsłonięcia pomnika w Niegolewie, wyto- 
czył sąd grodziski proces. 

Odpowiedzialnego redaktora Kurjera  Po- 
znańskiego, Ludwika Gaislera, skazano, ponownie 
na dwa miesiące więzienia. Kurjer, Poznański 
ciągle rozpisuje niedorzeczności o powstaniu r 
1863. Występując przeciwko Rządowi tajnemu 
narodowemu, zapomina, że i dyecezja poznańska 
ma dziś tajny zarząd. 

Włościanie z okolicy Morawnicy, należącej 

p. Władysława Niegolewskiego, odstawiają 
badęńka na zgorzałe gumna, niechcąc za fur- 
manki żadnego przyjąć wynagrodzenia. Dowód 
to niewątpliwy, jak wysoko cenią n nas wło- 
ścianie patrjotycznych swoich obrońców. 

Dr. Władysław Olendzki wypuszczony zo- 
stał z cytadeli warszawskiej, lecz mu nie wol- 
no z Warszawy wyjechać, i zostaje pod dozo- 
rem policji. 

Odbieramy od naszego znajomego wiado- 
mość, którą komunikujemy waszym czytelnikom. 
Pisze on do nas, że wzorowy obywatel i zna- 
komity nasz filozof, hr. August Cieszkowski, za- 


i tej nie przyjęto ofiarności; 
ludzi charakteru 


„O Źółkiewskich, Daniłowiczu i Sobie- 


na licznie zgromadzonych słuchaczów zaintere- 


zażądała od niego 
zwierzchność szkolna, ażeby religję katolicką 
że 
jeżeli od władzy duchownej otrzyma pod tym 
W 
Kusztelan 
nieprawnie dymisję. Oświadczył potem, że bez 
wynagrodzenia pragnie nadal nauki w klasach 


i po- 


dziejów Polski, które „wydobył z archiwum b. | denta Rzeczypospolitej“ bez tytułu dodatkowego: 


rzeczypospolitej Weneckiej. Dokumenta wenec-| marszałka. Rzeczą dziwną wydać się może, iż 
uznało 


kie rzucą wielkie a nowe światło na dzieje na- |pierwszem państwem, które moralnie 
szej ojczyzny, cieszyć się więc wypada Z za-| zmianę, jaka zaszła w charakterze wewnętrz 


maga urzędowego uznania, jest właśnie monar- 
chja hiszpańska, która dopiero od dwóch mie- 
sięcy na pseudo-republikańskich ruinach wzro- 
sła. Faktem, którybym ochotnie widział podnie- 

sionym przez pisma francuzkie, jest ustęp mowy 
posła, dotyczący odwiecznej, koniecznej przyja- 
Źni tak blisko z sobą sąsiadujących państw. 
Raz już, z okoliczności odwołania Orenoque'a, 
Presse francuzka, podnosząc myśl przewodnią 
dyplomatycznych czynności Decazesa, wspo- 
miała o tej konieczności przyjaźni i związków 
pomiędzy zachodniemi, łacińskiemi a katolickie- 
mi państwami. Napróżno francuzcy radykaliści 
ikorne uwielbienia i korne westchnienia „zasyłają 
do Moskwy. Prędzej czy później, opinia publi- 
czna we Francji przewidzieć musi, a wówczas, 
dyplomatyczna, jeżeli nie polityczna federacja 
ludów łacińskich, narzuci się francuskim mężom 
stanu, jako jedyny środek oddziaływania prze- 
ciw żywiołowi germańskiemu, jako jedyny śro. 
dek, około którego przeciw pangermanizmowi i 
panmoskwicyzmowi, można będzie ugrupować 
sojusz ludów romańskich, słowiańskich i skan- 
dynawskich. 


prędzej do skutku go doprowadził. 


Paryż d. 28. lutego. 


(4) Skład gabinetu — sprawozdanie pana 
Savary o knowaniach bonapartystów i złożenie 
przez ambasadora hiszpańskiego listów, nwie- 
rzytelniających go przy prezydencie republiki 
francuzkiej — oto fakta wybitne ostatnich dni 
tego miesiąca. 

Złożenie gabinetu idzie nadzwyczaj ciężko. 
Biedua Francja na każdym kroku w organi- 
cznych swych pracach o nową potyka się tru- 
dność. W chwili kiedy dziennik urzędowy po- 
wiadomił publiczność, iż marszałek powierzył 
Buffetowi misję złożenia gabinetu — zmarła 
matka Buffeta, 78-letnia staruszka —a śmiercią 
tą dotknięty syn nie czuje Się na siłach z do- 
statecznym spokojem umysłu wywiązać się z 
obowiązków wice-przewodniczenia gabinetowi. 
Dotąd więc niewiadomo jeszcze, czy Buffet 
przyjmie ofiarowaną mu przez Mac-Mahona mi- 
sję; że zaś przysługuje mu zupełna swoboda 
w doborze współpracowników, nie mamy ża- 
dnych danych dla oznaczenia prawdopodobnego 
składu przyszłego gabinetu. Delegowani lewicy, 
trzech jej grup, zajmowali się wczoraj tą kwe- 
stją ministerjalną, ale nic też o niej powiedzieć 
nie umieli, postanowili tylko w razie, jeżeli 
Buffet odmówi godności przewodniczącego gabi: 
netu, utrzymać go przy lasce marszałkowskiej 
w Izbie, zaś w razie przeciwnym popierać do 
prezydentury Izby kandydaturę Dufaure'a prze- „Po tem, co papież powiedział w Encykli- 
ciw de Kerdrel'owi, którego proponować majce, nawołując ludzi jawnie do przeciwienia się 
prawica, jeżeli, co prawdopodobniejsza, zupełnie|prawom państwowym, przedstawia się wszyst- 
od głosowania się nie powstrzyma. kim państwom konieczność uprzytomnienia tego 

Dziennik urzędowy podając wiadomość o |niebezpieczeństwa, jakiem grozi spokojowi pu- 
powołaniu Buffeta do złożenia gabinetu, uzupeł:|blicznemu demagogiczny podmuch głowy ko- 
nił ją notatką, iż gabinet ten nowy winien kie- |Ścioła katolickiego. Przy rozważeniu tego prze- 
zes się zasadami zachowawczemi, które do- |dewszystkiem należy zbadać dzisiejsze między- 
tąd były podstawą polityki marszałka. Repu- narodowe stanowisko papieża. Jego obecna nie- 
blikanie oburzeni są tem dopełnieniem, wywoła- |tykalność i bezkarność polega od czasu, jak 
nem przez grupę deputowanych, złożoną z człon- |przestał on być udzielnym monarchą, jedynie 
ków prawego środka, którzy głosowali przeciw |tylko na tem, że korzysta z prawa schronienia, 
konstytucji, i z kilku deputowanych z prawicy | Udzielonego mu przez rząd włoski, a które mu 
umiarkowanej — grupę, która natychmiast po Zostało zawarowane przez tak zwane prawo rę- 
zapadnięciu organicznej ustawy udała się do | kojemstwa (Garautiegesetz). 
marszałka, aby mu oświadczyć, iż pomimo nie- Dla tego więc rząd właściwie włoski po- 
chęci do republiki nie przestanie popierać orga winien być odpowiedzialnym za swawolę papie- 
niczno - zachowawczych prac republikańskiego |ż4. Jeśli państwo chce komu udzielić przytułek, 
rządu marszałka.. Czyżby republikanie sądzili, | może to uczynić, z uwagi na ogólne prawno- 
Że dość jest dać marszałkowi poparcie lewicy, narodowe zobowiązania względem innych za- 
aby go na rewolucjonistę przekabacić? Mar- przyjaźnionych z niem państw, tylko pol wa 
szałek nie będąc i nie chcąc być narzędziem | runkiem, aby obdarzony tan łaską nie wyzyski- 
żadnego stronnictwa, jest zmuszony logiką trwać | wał jej w celach nieprzyjaźnych i wystę pnych 
przy zasadach, które są jedyną jego racją bytu, | względem trzecich państw. Podług wszelkich 
a które byle nie były krahcowo-wstecznemi, s zasad prawa międzynarodowego, rząd, udziela 
równie żywotnemi dla republiki, jak nieodzo-|jący Schronienia, nie tylko jest uprawniony, ale 
wnemi dla monarchji. Są pogłoski, interesowane|i obowiązany — przedsięwziąć środki uchy- 
sądzę, podług których Buffet zgodnie z mar- lenia takowego  niebezpieczeństwa. Wiedzą 
szałkiem, dla skuteczniejszej obrony zasad za- | WSZYSCJ, do ilu reklamacyj zagranicznych rzą- 
chowawczych mial się oprzeć głównie w skła- | (ów dały powód czynności wychodźców, prze- 
dzie nowego gabinetn na prawym środku i pra: |bywających w Szwajcarji i innych krajach. 
wicy umiarkowanej z pewnem poświęceniem le- Rząd cesarstwa niemieckiego nie mo- 
wicy — byłby to może błąd, bo w lewicy u-ļże nie rozważyć pilnie, ażali obe- 
miarkowanej nie brakło by także szczerych za-|©ne za chowanie się papieża nie 
chowawców, którzy obok Buffeta i d'Audifiret |usprawiedliwi żądania od rz Tw 
Pasquier z korzyścią dla Francji pracować byjwłoskiego satysfakcji“ Pisał 
mogli. dziennik subwencjonowany 2 Reptilienfondn. 

Rapport p. Savary” o spiskowaniach i or- Grożby takie, jak to już przed dwoma tygo- 
ganizacyjnej potędze bonapartystów jest przed- | dniami powiedzieliśmy w jednym ze we iż 
miotem szerokich'rJzpraw. Bonapartyści, ro- |artykułów, tak długo powtarzać się bę 
zumie się, przełknąć go nie mogą; Że zaś oska- Głowa kościoła katoliekiego postawioną będzie 
rzenia p. Savary opierają się na faktach, któ-|Poza sytuacją. stworzoną ‘dla niej przez zaję- 
rych fałszywości dowieść niepodobna, więc zwy-|cie Rzymu, a narażającej co chwila niezawi- 
czajem obrońców złej sprawy, ograniczają się |Słość jej potrzebną na szwank i niebezpieczeń- 
oni na namiętnych, bezdowodnych PoE stwo zależności od placetum rządu włoskiego. 
na wykrzykach o kalumnię, infamię i t. p. 
publikanie tryumfują pognębieniem nienawistije: 
go stronnictwa. Przedwczesne to i ślepe wy- 
krzyki tryumfu. Bonapartystów  prześladowa- 
niem samem trudno będzie pobić, a chyba wy- 
wiezieniem ich całą masą do Cayenny możnaby 
było sterroryzować tę nieustraszoną w spisko- 

waniach frakcję. Praktyczniejsząby może było, 
jeżeli nie zostawić ich w zupełnym s pokoju, to 
przynajmniej nie miotać się na nieh zbytecznie, 
a miasto tracić czas i siły na bezowocne po- 
dobne miotania, przystąpić natychmiast do prac 
organicznych, do reform społecznych, admini- 
stracyjnych i finansowych, reform zdolnych u- 
trwalić wątły jeszcze gmach republiki, a który 
gdy raz na dokładnie obrobionym spocznie 
gruncie, to pod opadającemi Z niego tymczaso- 
wemi rusztowaniami bonapartyści sami się Za- 
grzebią. 

Mowy, zamienione między marszałkiem a 
hiszpańskim posłem, p. de Molins, tem się od- 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Wspomniany wczoraj artykuł Deut. 
Allg. Corr., a wzywający rząd włoski do pociągnię- 
cia papieża do odpowiedziolności za Encyklikę, 
tak brzmi: 


Ziemie polskie. 
(Walne zebranie Towarzystwa pomocy nauko- 


wej imienia Karoła Marcinkowskiego i przemowa 
prof. Dra Rymarkiewicza). 


Dnia 23. lutego o godzinie 4. po południu 
na wielkiej sali bazarowej bardzo licznie ze- 
brali się członkowie Towarzystwa pomocy na- 
ukowej imienia Karola Marcinkowskiego. Na 
posiedzeniu było kilku włościan, którzy coraz 
częstszy biorą udział we wszelkiego rodzaju 
zgromadzeniach. Walne zebranie zagaił prof. 
dr. Rymarkiewicz przemową, z której podajemy 
ważniejszę ustępy. 

Witając Was, Szanowni Panowie, nie mo- 
żemy, zaiste, uczynić tego jeszcze ze swobo- 
dnem sercein, ni z wesołem obliczem, 

Nie ustały bowiem jeszcze skutki owej 
straszliwej katastrofy finansowej, która świat 
znaczają, że po raz pierwszy słyszeliśmy am-|cały przeraziwszy i zamąciwszy, nam w Spo- 
basadora, mówiącego, iż jest uwierzytelnionym |sób tak dokuczliwy uczuć się dała: nie uśmie- 
przy „francuzkiej republice“, że przyszłą przy- |rzyła się dotąd nawalnica, która najistotniej- 


mierza wydać niezmiernie ceune materjały do |jaźń obu narodów buduje na tlobrej woli „prezy-|szemi stosunkami społeczeństwa naszego aż do 


Wilnie na Pohulance sta? się ogniskiem zgroma- 
dzeń patrjotyeznych. Jakkolwiek nie podzielał za- 
pału rewolucyjnego młodzieży, to wszakże gdy wy- 
buchło powstanie 1863, wziął w niem szozery i 
gorliwy udział. Moskal Racz, który z jadem niena- | — 
wiści opisał powstanie litewskie, nazywa Antonie- 
go Jeleńskiego jednym z głównych jego sprawców 
i kierowników. Jeleński w czasie powstania był 
członkiem rządu narodowego na Litwie i kierował 
wydziałem finansowym. Uwięziony przez Moskali, 
okazał godną naśladowania niezłomność charakteru 
i wielką goduość w zachowaniu się z wrogami. 
Skazany został na 20 lat ciężkich robót w Syberji 
i został wywieziony do Usolu w irkackiej gubernii. 
Tam pozyskał serca wszystkich swoich rodaków — 
towarzyszy prostotą i ludzkością swego obejścia 
się, wielką zacenością charakteru i gotowością do 
pomocy. Przed dwoma laty został uwolniony z Sy- 
berji, i pozwolono mn zamieszkać na południu mo- 
skiewskiego carstwa w Jekatierynosławiu. Przebyw- 
szy tam rok, wziął p szport za granicę i przy- 
jechał! tu do Galicji. Mieszkał zimę przeszłą we 
Lwowie, a od wiosny w Krakowie. Otrzymawszy 
pozwolenie od rządu moskiewskiego na przyjazd 
do Litwy, dla załatwienia spraw familijnych, po 
świętach Bożego Narodzenia pospieszył do pro- 
wincji swej ojczystej, nie spodziewając się, iż na 
tej ziemi nkochanej ciężki, a zasłużony Żywot swój 
zakończy. Zmarły liczył lat 54, Litwa straciła w 
nim jeduego ze szlachetniejszych swych synów, 


* Sąd Salomonowy. Przed jednym z sędziów 
pokoju w Paryżu stanęło małżeństwo, które chciało 
po dziesięcin latach pożycia rozwodu. „Czy macie 
dzieci?" — zapytał sędzia, — „Tak panie sędzio !“ 

„Ile ?* „Troje; dwóch synów i eórkę, i to wła- 
śnie zai dla którego stajemy tutaj. Moja żona 
chce dwoje przy sobie zatrzymać, a ja toż samo!* 

„Czy chcecie się zadowolić i pójść za moją ra- 
dą?! — „O, z pewnością rzekli oboje.“ — „Do- 
brze więc; czekajcie tak długo, póki się czwarte 
nie urodzi; wtedy będziecie mogli wziąć po dwoje, 
a ja tylko oznaczę jak je rozdzielić pomiędzy was.* 
Małżonkowie zgodzili się u to, a sędzia długi 


miaru p. Cieszkowskiego i prosić go, ażeby naj-|nym rządów siedmiolecia, zmianę która nie wy- 


dna wstrząsnęła, nie zmienił s 
materjalistyczno-egoistyczn 
szego świata, duchowi o 
wręcz przeciwny! 

To też skutkiem zesz 
fortun znaczniejszych w 
dzin, nawet zamożniejszy 
tnej "konieczności uszczuplenia, albo całkowitego 
nawet usunięcia tych darów, które niegdyś tak 
skwapliwą a tak hojną dłonią do skarbony To 
kla ngaggo sE aiara 

paraliżowany zaś we własnej 

albo całkiem z niej wyważony, jedej AD 
liwszych czynników Towarzystwa naszego, dziś 
widzi się pozbawionym nie tylko możności skła- 
dania dawniejszych datków ofiarnych, ale co 
gorsza — możność służenia czynnie Towarzys= 
twu w jego działaniu organicznem; a ubytek 
teu nie tylko po powiatach, ale i tu między na- 
mi dziś, niestety, tak boleśnie czuć się daje. 

Skutkiem nareszcie owego ogólnego prądu 
samolubnie materjalistycznego, kiedy nawet w 
krainie naszej, gdzie z pod stóp ziemia się usn- 
wa a czasami ledwie już powietrza na oddech 
staje, od krańca do krańca rozlegać się zdaja 
ów głoś uciekających od potrzeby i służby p- 
blicznej, owo złowrogie: „sauve qui peut!* (ra- 
tuj się, kto możesz!) albo głos tych, coby w 
roskoszy i utonąć praguęli, owo historyczne ale 
fatalne rozpusty hasło: „aprós nous le deluge!“ 
(po nas, choćby i potop 5 — czyż tam swobo- 
dnie i pomyślnie rozwijać się i krzewić może 
Towarzystwo nasze, Towarzystwo, którego wy- 
łączną podstawą miłość dobra powszechnego, 
ofiara i poświęcenie ?! 

Wszystkie te okoliczności, Szanowni Pano- 
wie, w roku ubiegłym, łatwo to pojąć, na stan 
Towarzystwa naszego korzystnie wpłynąć nie 
mogły! Jeżeli mimo to jednak Towarzystwo po- 
mocy naukowej stałe posuwa się naprzód, 
jeżeli mimo tylekrotne klęski i niedole — mimo 
trupy i gruzy, jak żołaierz doświadczony choć 
z ściśnionem sercem i zaciętemi usty, niczem 
przecież niezrażone wiernie i wytrwale służbę 
swoją pełni — czem się to dzieje? eo temu 
przyczyną ? Czyż nie cel szlachetny a zbawien- 
ny, który urokiem swojej istoty nigdy nas nę- 
cić i przyciągać do siebie nie przestanie !? Czyż 
nie owa historja istnienia naszego, acz krótka, 
ale chwały nie próżna, a owoców błogich peł: 
na, która prze i do postępu dalszego pabudza? 
Czyż nie owa tradycja, która nas mocą niewi- 
dzialną z Towarzystwem wiąże, a której my 
dobrowolnie nawet ulegając, wiernie i święcie 
trzymać się postanowiliśmy. 

Otóż, Panowie Szanowni, to są owe potęgi, 
których mocą się dzieje, że śród niedostatku 
powszechnego, — od grosza na potrzeby ro- 
dziny skrupulatnie „odliczonego , "oddziela się 
jeszcze sam niemal ów szeląg ofiary, w potrze- 
bie pulicznej tak cenny ; oto powody, dla któ 
rych, gdy się wyszczerbi gdziekolwiek orga- 
nizm Towarzystwa, bezzwłocznie stawa na wy-+ 
łomie szeregowiec nowy, który od kłopotliwego 
i znojnego starania o chleb powszedni, umie 
oddzielić i siły nieco i ezasu chwilkę, by po- 
trzebie publicznej zadość uczynić; to są przy- 
czyny, dla których duch poświęcenia, uchylając 
niekiedy zawisłe nad sobą atmosfery egoisty- 
cznej brzemię, jasnym wybłyska płomieniem —- 

i w rozieglejszych i powszechniejszych pojawia 
się ofiarach! 


ię jeszcze prąd 
y w życiu dzisiej- 
fiary i poświęcenia 


czuplenia, Inb upadku ` 
kraju , niejedna Z ro- 
ch, ujrzała się w smu- 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 
do 31. stycznia 1875 roku. 
Udzielono powiatowi gródeckiemu pożyczki 
w sumie 15.000 zł. z pozostałego funduszu za- 
pomogi z roku 1866 i subwencji 2.000 złr. z 
NEM krajowego na budowę dróg powiato- 
wyć 
Uchwalono wydać zwierzchności gminnej 
miasta Krosna na mocy uchwały wys. sejmu 
krajowego z dnia 7. gruduia 1872 potwierdze- 
nie, że Wydział krajowy przyjmuje w imieniu 
reprezentacji kraju. gwarancję za pożyczkę 
15.000 zł., jakiej udzieli gminie miasta Krosna 
galicyjska kasa oszczędności, na odbudowanie 
części miasta zgorzałych we wrześniu 1873 r. 
Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c.k. 
prezydjum namiestnictwa, że Jego ces. i król. 
apostolska Mość raczył najwyższem. postano: 
wieniem z dnia 30. grudnia 1874 r. zatwierdzić 
najłaskawiej uchwalony przez sejm krajowy 
rozkład dodatków na rok 1875 a mianowicie, 
dla funduszów indemnizacyjnych Galicji wscho- 
dniej i zachodniej po 51 et. dla funduszu in- 
demnizacyjnego Wielkiego księstwa Krakow- 
skiego po 4ł ct., a dla fundnszu krajowego po 
34 ct. od jednego złotego podatków bezpośre- 
dnich z dodatkiem jednej trzeciej części. 
Wezwauiu c. k. Władzy krajowej o pray- 
jęcie kosztów kuracji krajoweów, w szpitalach 
moskiewskich leczonych, na fundasz krajowy, 
odmówiono na podstawie wsxajemności, według. 
której ces, moskiewski rząd zwraca koszta ku- 
racji funduszowi krajowemu tylko za swych 


czas nic o nich nie słyszał. Po dwóch latach aa ib JAW WE PE o cad doi EA W atm ufa ARNA tace aha e AIPE A IAEE TE AAR W A ATECJ raz wprawdzie schwytano na gorącym uczynku po- których nędza zmusza do żebractwa. 


nionych spotyka pewnego razu małżonka. „Jakżeż |jedynczego członka szajki, ale żaden z nich nie 
tam stoi sprawa? — „Ach, panie Będzio teraz nie |wydał swoich wspólników. Skradzione rzeczy nie- 
może być mowa o rozłączeniu.* „Jeszcze nie?“ |siono w kufrach lub skrzyniach na Salzgries, gdzie 

„Nie, bo teraz mamy pięcioro!* — „No, więc |je przyjmowali wtajemniczeni handlarze ptaków 
czekajcie jeszcze!" odrzekł sędzia. Kromberger i Göth, tudzież bogaty właściciel domu, 


* Pająk za 1250 fr. W tych dniach w sali wili i tartaka Wit Knoll i traktyjernik Rosenkranz. 


licytacyjnej w Paryżu sprzedano między innemi po- Jnż od lat kilku ludzie ci zbierali w ten 
zostałościami jakiejś podobno niegdyś sławnej pię- |Sposób majątek, :xŻ dopicro wydał ich teraz na- 
kności, ciekawy bardzo automat. Jest to pająk wy- czelnik bandy Schmidt, zaczem natychmiast Zrobio- 
robiony z mosiądzu, naturaluej wielkości. Za ua- no rewizje w ich pomieszkaniach. Łóżką, szafy, 
kręceniem i uniesieniem sprężynki, biega on po kufry i w ogóle wszelkie możliwe schowki, jakoteż 
stole poruszając nogami bardzo szybko i natural- | piwnice, kuchnie i pokoje, były zapchaue literainie 
nie. Zapłacono za tę osobliwość mechaniczną 1250 rozmaitemi klejnotani, srebrem, ubiorem jedwabnym, 
franków. Pająk ten ma swoją hostocję. Był on zro- |i bielizną, U Knolla znaleziono ogromny kufer, pe- 
biony przed czterdziestn piyciu laty w Norymber- łen srebra i dywanów, z których każdy, co naj- 
dze i kupiony jako prawdziwie książęca zabawka mniej wart był kilkaset guldenów. Sam transport 
dla młodego wówczas księcia Aumale. Na nieszczę - tych rzeczy skradzionych potrwa Z pewnością dni 
ście, tu się kończy a raczej 'rzerywa historja, a |kilka, a tymczasem zostawiono je pod strażą po- 
szkoda, bo ciekawem byłoby, jaką drogą ta za- licji w mieszkaniach. Liczba kradzieży popełnionych 


bawka p' zeszła aż do sali licytacyjnej. Może to |przez tę szajkę jest olbrzymią, a według powierz- 
tajemnica stanu, chownych obliczeń, wartość ich przenosi 50.000 zł., 


3 Ważny kongres. D. 2. i 3. Czerwca b, nielicząc tych, które sprzedano, 
odbędzie się drugi zjazd niemieckich efaktjorników 
w Hanowerze, na którym odczytane zostaną nastę- 
pujące rozprawy: 1) Beeffateak, jego powstanie, 
własności i wpływy. 2) Traktjernik, jako dobroczyń- 
ca ludzkości. 3) Dom gościnny, jego znaczenie i 
rola w społeczeństwie. 


Rzezimieszki. Przed czteroma dniami aresz- 
towała policja wiedeńska szajkę złodziei , których 
naczelnikiem był murarz Schmidt, jeden 7 najnie- 
bezpieczniejszych rabusiów. Działał on zawsze. prze- 
brany za kobietę, a rezultat dotychczasowego śledz- 
twa wykazał, Że człowiek ten posiadał! wysokie 
zdołności i w swoim fachu był niemal niezrówna- 
nym. było sprawozdanie za r. 1874. Towarzystwo swoim 

Organizacja bandy była tak wzorową, że po- | kosztem utrzymuje dom schronienia dla dzieci, w 
mimo popełnianych przez kilka lat olbrzymich kra |którym ma pomieszczenie 108 małoletnich, oprócz 
dzieży uchodziła ona wytężonej uwadze policji, a|tego dom schronienia dla dorosłych, w ktorym się 
Żaden ślad nie mógł naprowadzić na ich siedlisko | mieści 45 osób. Towarzystwo udziela wsparcie 
i na rękę, która kierowała planem rabusiów. Nie- wszystkim bez różnicy wyznania i narodowości, 


* 


Napady wilków. Mieszkańcy miasta Perej- 
sławia Zaleskiego żalą się na wilki, które bez- 
przestannemi napadami na miasto sieją niepokój i 
postrach, Były wypadki, Że wilki w samym środku 
miasta rzucały się na rozmaite zwierzęta domowe. 
Z tego powodu mieszkańcy miasta co noc urządza- 
Ją na ulieach formalne polowania, które jednak nie 
odstraszają śmiałych napastników. 


* Towarzystwo przeciw żebractwu. Do liczby 


najpożyteczniejszych instytucyj dobroczynnych w 
Rydze, należy bez zaprzeczenia Towarzystwo prze- 
ciw Żebractwu. W d. 10. lutego odbyło się ogólne 
zebranie tegoż Towarzystwa, na którem odczytanem 


> 
i 


Na utrzyma- 
nie domów przytułku. i na wsparcia dle ubogich 
Towarzystwo wydało w ciągu roku rs, 16.985 


kop. 19. 


* Mydło naturalne. Profesorowi Stolba w Pra- 


dze czeskiej, nadesłano próbkę mydła afrykańskie: 
go, zwanego El-Chebabie, które jest produktem na- 
turalnym, wydobywanym wprost z ziemi, w okolicy 
El-Chebabie w południowej Afryce, Mydło tu wy- 
bornie czyści skórę ludzką i utrzymuje ją w stanie 
świeżości. To też okoliczne ludy, korzystając z tej 
jego własności, do późnego wieku zachowują twarz: 
gładką i bez zmarszczek. Profesor Stolba przeko- 
nał się, że mydło to jest zwietrzałym minerałem, 
podobnym do woskowego kamienia, zwanego ko- 
rolitem. 


* 


Waza staro-grecka. P. Ravaisson nkazy- 
wał na posiedzeniu akademii paryskiej duia 19. z. 
m. fotografję wykonaną z odcisku wazy grobowej 
odkrytej niedawno w Atyce, Odcisk nadesłał wła- 
ściciel obecny wazy Piat mieszkaniec Aten muzeum 
w Luwrze. Waza ta marmurowa jest wielkich roz- 
miarów, a zdobi ją płaskorzeźba wybornego stylu, 
której twórca, jak się zdaje musiał pracować w 
pierwszej połowie czwartego wieku przed nar. Chr. 
Rzeżba wyobraża Merkurego, jako wodza dusz 
(psychopompa); bożek prowadzi za rękę młodą ko- 
bietę otoczoną grupą trojga osób stanowiących, jak 
przypuszcza Ravaisson, rodzinę zmarłej, na której 
łono, jak twierdzi tenże uczony, Merkury wiedzie 
owg "kobietę. 


Miłość Murzynki. Amerykańskie dzienni- 
ki opowiadają romantyczną historyjkę, jaka się zda- 
rzyła we Florydzie. Murzynka pewna nazwiskiem 
Delias Jones, posiadająca około 8000 dolarów ma- 
jątku, zakochała się w białym. Widząc Że kocha- 
nek jej, jakiś cieśla nie myśli podzielać jej zapa- 
łów, zapisała mu testamentem cały swój majątek 
i utopiła się w rzece. Biedna Murzynka ! 


* 


D 


,/ nieggóremi kwestjami, ogółu Towarzystwa do- 
ye 


___ dziennikach. 


osobie profesora chowu bydła w szkole dublań- 
skiej p. Pahkowskiego. 

Na przedstawienie komitetu zwołał też Wy- 
dział krajowy ankietę do zbadania wniosku rzą- 
dowego o chowie bydła, do której zaproszono 
proponowanych przez komitet kandydatów. 

Wniesiono petycję do sejmu o przymusową 
komasację, jakoteż petycję drugą o budowę dro- 
gi krajowej ze Zboisk na Malecków do Dublan, 
na przestrzeni 2100 sążn:. s 

Przesłano na ręce prezesa Koła polskiego 
memorjał przeciw wnioskom Sehónerera i od- 
nośnej komisji w Radzie państwa: w sprawie 
powstrzymania zarazy bydlęcej, przez zupełne 
zamknięcie granicy od Moskwy i Mołdawii tu- 
dzież urządzenie rzeźni nadgranicznych. 

Wniestono podanie do namiestnictwa o 
przeniesienie dni targowych na woły w Oświę- 
cimie z wtorku — na czwartek i piątek. 

Wyjednano za pośrednictwem Namiestnic- 
twa rozporządzenie, iż ćwiczenia wojskowe od- 
bywać się mają przed żniwami lub po żniwach, 
nigdy zaś podczas żniw; a na zapytanie jene- 
ralnej komendy, czy rozpisać takowe na maj 
lub wrzesień — oświadczono się za terminem 
1. września. 

Poparto starania Wydziału krajowego o 
założenie szkoły weterynarji we Lwowie. 

Przedłożono ministerstwu wykaz gospo- 
derstw racjonalnie prowadzonych, w którychby 
uczniowie praktykę odbywać mogli, — jakoteż 
liczebny wykaz szkół ludowych, w których 
wiadomości gospodarskie udzielane bywają (we- 
dług tegoż w 769 szkółkach uczą sadownictwa, 
w 318 pszczelnictwa). 

Udzielono opinię starostwu Żółkiewskiemn 
co do wykarczowania lasu w Turynce — sta- 
rostwu ITrembowelskiemu, co do karczunku w 
Krowince — starostwu Lwowskiemu co do kar- 
czunku w Zimnowodzie — starostwu Źółkiew- 
skiemu co do wykarczowania 17 m. lasu u p. 
Leop. Obertyńskiego. 

Zwrócono uwagę oddziałów na ważność do- 
rocznego zebrania międzynarodowej giełdy zbo- 
żowej we Wiedniu — i wezwano do wysyłania 
próbek zboża — a delegatem zamianowano p. 
L. Skrzyńskiego, którego sprawozdanie ogło- 
szono w dziennikach. 

Poruszono Ra nowo sprawę założenia niż- 
szej szkoły rolniczej w Stanisławowie, jakoteż 
w Horodence. 

Na przedstawienie oddziału Horodeńskiego 
nadano stypendjum ś. p. Stanisława hr. Bor- 
kowskiego ukończonemu uczniowi szkoły Du- 
blańskiej p. Zulaufowi na rok jeden do Prosz- 
kowa — z zaleceniem, aby się oddał głównie 
nauce rolnictwa i chowu bydła. (C d. n.) 


obłąkanych, a odmawia zwrotu kosztów kura- 
cji za swych chorych, w krajowych szpitalach 
powszechno-publicznych leczonych; objawiono 
jednak życzenie wyjednania zupelnej wzajem- 
ności. 

Zatwierdzono budżety na rok 1875 dla 
szpitali powszechnych w Białej, Sanoku, Jaśle 
i Wadowicach. 

Mianowano p. dr. Zygmunta Riegera człon- 
kiem Rady zdrowia. pe 

Przyjęto do wiadomości, iż ustawa o pokry- 
waniu kosztów leczenia ubogich w szpitalach 
publicznych otrzymała najwyższą pod d. 6. sty- 
cznia 1875 r. sankcję. 

Mianowano Józefę Chudobę akuszerką dru- 
gą w szpitalu lwowskim. 

Uchwalono przeznaczyć 500 zł. w. a. na 
wydrukowanie naukowo - lekarskiego szpitalu 
lwowskiego. f y 

W sprawie fundacji ś. p. Pelagii Russa- 
nowskiej zajął się Wydział krajowy, ulokowa- 
waniem odebranych fundnszów tundacyjnych, u- 
łożył dodatkowy artykuł do aktu fundacyjnego 
i przedłożył takowy do zatwierdzenia c. k. 
rządu, następnie zaś po uzyskaniu tegoż za- 
twierdzenia rozpisał konkurs w celu nadania 
wsparć dożywotnich < 2 

Przedłożono c. k. prezydjum namiestnictwa 
swe zdanie co do uregulowania całego szupaś- 
nictwa w kraju. „ poł 

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. 
namiestnictwa, iż c. k. ministerstwo obrony kra- 
jowej nie może przystać na kilkakrotne przed- 
stawienia Wydziału krajowego co do podwyż- 
szenia wynagrodzeń za dostarczanie podwód dla 
wojska, a to z tego powodu, iż niebawsm ma 
nastąpić uregulowanie sprawy podwodowej w 
ogóle. : 

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa, iż ministerstwo obro- 
ny krajowej przyzwoliło na utworzenie nowego 
posterunku żandarmeryjnego w Dunajowie. 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa o udzieleniu Najwyż- 
szej sankcji, uchwalonemu przez Wysoki Sejm 
projektowi do ustawy o poręczeniu przez kraj 
pożyczki w kwocie 100.000 złr., którą gmina 
miasta Głorlic zaciągnąć zamierza na odbudowa- 
nie zniszczonych przez pożar części miasta. 

Uchylono orzeczenie Wydziału powiatowe- 
go w Nowym Sączu, którem zawezwano tam- 
tejszą zwierzchność gminną, ażeby kasie Rady 
powiatowej zwróciła kwotę 383 złr. 76 ct. w. 
a., wypłacaną członkowi Wydziału powiatowego 
tytułem dyet, za czynności wykonywane przy 
likwidacji majątku gminnego w Nowym Sączu. 

(C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Znana już pnbliczności naszej pianistka pan- 
na Zofia Siegenfeld odegra dnia 14, marca koncert 
w sali ratuszowej, w którym udział wezmą pp. 
Zakrzewski i K. jakoteż pierwsze artystki teatru 
lwowskiego. Program podamy później. 

Piąty wieczór muzykalny Towarzystwa mn- 
zycznego, odbędzie się w piątek 5. bm. w sali ra- 
tuszowej pod przewodnictwem artystycznego dyrek- 
tora p. Miknlego. Program: 1) Beethoven. Kwartet 
smyczkowy (d-dnr) odegrają pp. Bruckmann, Słom- 
kowski, Kozłowski i Wollmann. 2) Spohr. Duet z 
opery „Jessonda* odspiewa panna Z. W. i pan 
Cetwiński. 3) Beethoven Sonata (cis-moł) odegra 
p. Tch, 4) Mozart aria z opery „Flet czarodziej- 
ski“, odspiewa panna Z. W. 5) Gradener kwintet, 
odegra p. Tch. i pp. Bruckmann, Schwabl, Kozłow- 
ski i Wollmann. 

Pianistka panra Panlina Lachner, nczenni- 
ca p. Marka, odegra w przyszłym tygodnin koncert 
połączony z przedstawieniem teatralnem. Dochód 
koncertu przeznaczony na korzyść ubogich miasta 
Lwowa, Program bardzo zajmujący, w którym 
współudział wezmą pp. Cetwiński i L. Marek, za- 
wierać będzie między innemi utworami „Chopina 
koncert na fortepian z orkiestrą i śliczny ntwor 
Liszta „Venezia e Napoli.“ 


Mnzyka wojskowa pnłku Gondreconrt urzą- 
dza przez pięć niedziel zawsze o pół do czwartej 
po połndniu koncerta w sali Domu Narodniego. 
Pierwszy koncert odbędzie się jntro. Odegrauych 
będzie dziesięć ntworów, mianowicie: 1. Uwertura 
z Oratorinm „Die vier Menschenalter* Lachnera. 
2. „La Paloma“, meksykańska pieśń na waltornię, 
Yradier'a. 3. „Der Traum von den Hugenoten*, 
fantazja Hamm'a. 4. „Zehn Madchen und kein Mann*, 
kadry! Hopfa. 5. „Variationen concertante“, na flet 
Heinemayer'a. 6. Cavatina z „Cyralika sewilskiego* 
na waltornię, Rossiniego. 7. „Marzenia“, fantazja 
Lnmbye'go, 8. „Schóngeister*, walce Hopfa. 9. Pot- 
ponrri z Verdiego opery „Il Trovatore“ Hopfa. 10. 
„Raźnie, skocznie i wesoło“ mazur Tymolskiego. 


— Na znpę rnmfordzką otrzymał p. Drexler od 
Wp. T. K. złr, 10, 


Zgromadzenie Rady ogólnej e. k. Towarzy - 
stwa gospodarskiego galieyjskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Wnioski subwencyjne na rok 1875 
przedłeżone ministerstwu w dwóch podaniach — 
jedem sumarycznem, a drugiem motywowanem 
— wynoszą ogółem 67.700 złr. 

Oprócz powyższych subweneyj rządowych, 
uzyska! komitet w ubiegłym roku następujące 
subwencje krajowe: a) na budowę laboratorjum 
w Dnblanach 6000 zł, b) na kurs weterynarji 
w Kamionce 200 zł., c) na stypendja dla szko- 
ły parobków 300 zł., d) na podróże 2 profeso- 
rów szkoły Dublańskiej do Warszawy na wy- 
stawę 300 zł., — razem 6800 zł. Dodawszy zaś 
do tego stałe subwencje (na utrzymanie szko- 
ły Dublańskiej 10.000 zł. i 1000 zł. na stypen- 
= dja), wynosi suma ogólna subwencyj krajowych 

"178600 zł. 

pas 7 innych spraw- i czynność i ważniejszych 
= wymienić należy: ! 

- Zarządzono w czerwcu zjazd Prezesów od- 
dzigłowych, dla poufnego naradzenia się nad 


cemi, a odnośne sprawozdanie przesłano 
iałom. 

Zwotano ankietę z delegatów oddziałowych 
w sprawie chowu Koni, a opinię tejże przesła- 
-= no ministerstwu, Wydziałowi krajowemu, komi- 


„sji krajowej chowu koni, jakoteż ogłoszono w 


od 


"Dla wprowadzenia większej łączności mię- 
zy Oddziałami a zarządem centralnym, wpro- 
wadzono (z uchwały d. 2. kwietnia) wysyłanie 
człęnków komitetu na Walne zebrania Oddzia- 
łów, a praktyka ta przyczyniła się nietylko do 
ścieśnienia węzłów, ale nadto wpłynęła bardzo 
Ożygczo na wszelkie czynności Towarzystwa. 
W sprawie zamierzonego przez minister- 
stwo zbadania rozpołożenia i pożyteczności ras 
bydła rogatego, spowodowano zjazd delegatów 
sąsiednich Towarzystw rolniczych : lwowskiego, 
krakowskiego i cieszyńskiego w Krakowie d. 1 
grudnia — i postanowiono: proponować mini- 
sterstwu dla całej Galicji referenta jednego, w 
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| Towarzysiwa 3988 zł. 


Wykaz osób zmarłych ża czas od 21. do 
48. lutego 1875, Adamski Franciszek, majster kra- 
wiecki, na grużiicę piuc, 43 l.; Iwanicki Karol, 
adjunkt Wydziału krajowego, na raka wątroby, 45 
lL; Schlegel Józefa, żona czeladnika krawieckiego, 
na rozedmę płuc, 60 1.; Rudkowska Marja, aku- 
szerka, na torbiel jajecznika, 57 1.; Richter Fran- 
ciszek, traktjernik, na zapalenie płuc, 55 l; Łoś 
Franciszek hr., właściciel dóbr, na wodną puchlinę, 
82 l.; Wereszczyńska Malwina, żona właściciela 
dóbr, na gruźlicę płuc, 28 1.; Reich Jan, drukarz, 
na suchoty, 70 1.; Buffi Piotr, właściciel realności, 
na suchoty płuc, 38 I.; Szabo Karol, oficjal e. k. 
dyrekcji skarbu, na porażenie płuc, 643l.; Arła- 
mowska Julia, córka poborcy akcyzy miejskiej, na 
płonicę 3 l. ; Urysz Barbara, wdowa po obywatelu 
miejskim, na starość, 76 1.; Fełsztyńska Rozalja, 
wdowa po c. k. urzędniku, na uwiąd starczy, 71 ł.; 
Jasiński Feliks, prywatny oficjalista, na suchoty, 
52 1.; Giirtler Katarzyna de Kleeborn, wdowa po 
prezydencie sądu krajowego, na wodną puchlinę, 
92 1.; Zieliński Tomasz, nadstrażnik akcyzowy, na 
suchoty płnc, 27 1.; Rozwadowska Agnieszka hr., 
właścicielka dóbr ziemskich, na płonicę, 38 1. 


Wiadomości policyjne. Dnia 21go lu- 
tego przez nieostrożność dzieci powstał. ogień w 
chacie iwana Semczuka w Kruhowie , w Złoczow- 
skiem , i zniszczył dom mieszkalny ze sprzętami i 
zapasem zboża. Szkoda wynosi 160 złr., i nie jest 
zabezpieczoną, — W Zborowie, w tymże samym 
powiecie d. 23go lutego pożar obrócił w perzynę 
dom mieszkalny z wszelkiemi sprzętami domowemi 
Noego, Samuela i Naftuły Szechterów, Szkoda wy- 
nosi około 3000 złr., a z pogorzelców jeden tylko 
Samuel Szechter miał swą część ubezpieczoną na 
500 złr. Przyczyną pożaru miała być nieostrożność 
domowników. — Dnia 26go lutego nad ranem wy- 
buchł pożar w Sądowej Wiszni, w stajni zajętej 
przez konie wojskowe. Zgorzał tylko dach na stajni, 
a szkoda wynosi około 700 złr. Przyczyna pożaru 
dotąd niewiadoma, — W nocy na 26go lutego w 
Starych Kutach włościanin Jan Czepycha, oddający 
się pijaństwu, zamarzł w drodze do domu. Tą samą 
śmiercią zginął dnia 24go lutego włościanin z Ladz- 
ka Szlacheckiego w Tłumackiem , Iwan Petryszak 
wracając w stanie nietrzeźwym z Sąsiedniej Bere- 
zówki, — W młynie Harasymowskim, w Horodeń- 
skiem, miynarczyk Jakób Skrypko, rodem z Siemia- 
kowic nad Dniestrem, dnia 19go lutego pochwycony 
został przez koło młyńskie i pokaleczony tak mocno, 
że skntkiem odniesionych ran do dwóch godzin ży» 
cie zakończył, Nieszczęśliwy ten wypadek przypisać 
należy własnej nieostrożności Skrypka. 

Właściciel handlu żelaza na placn Marjackim 
p. P. doniósł przed tygodniem policji, iż zginęły mu 
w niewiadomy sposób z magazynu różne towary 
znacznej wartości. Zaraz tej nocy wykryła i are- 
sztowała policja jako sprawców tych kradzieży zna- 
nych złodziei, Jana i Michała Młodkowskich, ojca 
i syna. Obaj przyznali się do kradzieży. Żelazną 
maszynę do tarcia farb w cenie 37 zł. przez nich 
skradzioną odebrano od kupca Spata na placu Kra- 
kowskim, który maszynę tę nabył za 7 zł. — D. 
3. t. m. w południe wsczął się ogień w kominie p. 
Franciszka Południewskiego przy ulicy Halickiej, 
Skutkiem wadliwej budowy komina zajęły się przy- 
tykające belki powały pierwszego piętra. Dzięki 
szybkiej i skutecznej pomocy miejskiej straży ognio- 
wej ngaszono ogień po wyrąbaniu kilku belków 
tlejących, nim większe zdołał przybrać rozmiary. 
Przyczyną ognia ma być niedbałość kominiarza w 
czyszczeniu komina. 


Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- 
mianowała nauczyciela szkoły w Tymowej Angu- 
styna Machnickiego rzeczywistym nauczycielem kie- 
rującym szkoły etatowej w Brzesku. 

Cesarz zatwierdził wybór Stanisława Szawłow- 
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bu- 
czaczn, — Minister spraw wewnętrznych mia- 
nował inżynierów: Józefa  Hanusza, Henryka 
Madurowicza, Jana Chlapca, Józefa Straussa, 
Jordana Wobra, Adolfa Grossa , Józefa Hawliczka, 
Karola Słapę, Dominika Opatowicza, Jana Matnlę, 
Wilhelma Rappego i Emila Serkowskiego starszymi 
inżynierami dla państwowej służby budowniczej w 
Galicji. Naczelnik krajowej dyrekcji 
nadał następujące posady ekspsdjentów  poczto- 
wych: w Tnehowie ekspedytorowi pocztowemn 
Wincentemn Wallkowi, w  Zadwórzn  ekspedy- 
torowi pocztowemu Antoniemu  Nowakowskiemu , 
w Boryniczach ekspedytorowi pocztowemn Juljanowi 
Juzyczyńskiema, w Jaworniku kandydatce pocztowej 
Julii z Ośmiałowskich Hankiewiczowej, w Tymbarku 
kandydatce pocztowej Marji Sadowskiej, a w Boja- 
nowie ekspedytorce pocztowej Engenii Wajgiel. 


— Galicyjskie Towarzystwó muzyczne 
odbyło dnia 28. lutego doroczne walue zgromadze- 
nie pod przewodnictwem prezesa swego, pana Win- 
centego Daneka. Pan prezes podniósł wprawdzie 
wzrost Towarzystwa, który zawdzięczać należy te- 
goż artystycznemn dyrektorowi, panu Mikulemu, 
sprawozdanie jednakże zmnszone było zapisać nby- 
tek kilkndziesięcin członków, bądź to wspierających 
bądź czynnych. Na początkn roku 1873/4 liczyło 
Towarzystwo w ogóle 368 członków. 

Z końcem roku tego wynosił stan majątkowy 
i 2 c. Dowiedzieliśmy się 
także, że Towarzystwo za otrzymane od sejmu 
800 zł. na zakupienie organów, już takowe zaku- 
piło i ustawiło w swej sali; w skutek czego pod- 
wyższono pozycję „pensji dyrektora i nauczycieli* 
z 3650 na 3900 zł, bo wobec obowiązka nanki 
gry ua organach, trzeba będzie opłacać i nauczyciela, 

Ogólna liczba uczniów i nczennic pobierają- 
cych naukę mnzyki w Zakładzie naukowym Towa- 
rzystwa, była 267. Z tych uczęszczało na nankę 
gry na fortepianie w obydwu kursach 104, na 
nankę gry na skrzypcach w obydwóch oddziałach 
35, na naukę śpiewu solowego 13, na naukę har- 
monji 26, wiolonczeli 4, organów 6, na nankę śpie- 
wu chórowego 79 uczniów i uczennic. 

Dyrektorem artystycznym i nauczycielem for- 
tepianu w wyższym knrsie był p. K. Mikali, “pro: 
fesorami pp. Wilhelm Stengel, Karol Kozłowski, 
Ostrowska Michalina (fortepian), Fr. Słomkowski 
(fortepian i harmonia), Anna Wygrzywalska (naucz. 
śpiewu solo dla pań), Wałery Wysocki (naucz. 
śpiewu solo dla mężczyzn), Z. Brnekmann (skrzyp- 
ce), W. Sierosławski (śpiew choralny), J. Woll- 
mann (wiołonczela). 

Imieniem komisji rachnnkowej zdał sprawę z 
rachunków p. Filipowski. Zgromadzenie przyjęło 
wniosek jego, ażeby na przyszłość co roku badać 
rachnnki a nie co dwa lata, Do komisji rachunko- 
wej na rok 1874/5 wybrani zostali panowie Fili- 
powski, Schubert i Mikolasz. 

Ogół dochodów preliminowano mna rok 1875 
na 6300 zł. rozchodów zaś na 6090 zł. 

Do Wydziałn na rok 1874/5 wybrani zostali : 
Prezesem p. Wincenty Danek, nadprokurator pań- 
stwa, zastępcą prezesa dr. Wiktor Zbyszewski, do 
Wydziału weszli pp. dr. Jan Czajkowski, Adolf 
Eckhard, dr. A. Dąbczański, hr. August Łoś, Ka- 
rol Liedl, dr, Juliusz Koliszer, Wiktor Sobieszczań- 
ski, dr. Karol Maly, Karol Mikolasz, K. Alsner, K. 
Izak, Antoni Chiliński. Na zastępców wybrani zo- 
stali panowie: J. Jurystowski, Damian Czajkowski, 
Win. Orłowski i Godzimir Małachowski. 


Wydział centralny Towarzystwa wzajem- 
nej pomocy oficjalistów prywatnych podaje do wia- 
domości, że Wysoki Wydział krajowy zezwolił, aby 


poczt 


stawiona w teatrze wrocławskim w styczniu r. b. 
po raz pierwszy, doznała wielkiego powodzenia. 
Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego d. 2. b. m. prof. dr. Blumenstok od- 
czytał o próbie usznej Wendta i Wredena i jej 
znaczenia sądowo lekarskiem. Dr. Tuszyński przed- 
stawił mężczyznę wyleczonego z zapalenia gardła 
za pomocą wstrzykiwania rozczynów jodu i kwasu 
karbolowego. P. Trauczyński właściciel apteki oka- 
zał torebki z, opłatków do łatwiejszego zażywania 
proszków i maszynkę do napełniania tychże. W koń- 
cu przyjęto do Towarzystwa następujących lekarzy: 

Na członka czynnego dr. Wilhelma Krongolda. 
Na członków korespondentów: dr. Jana Dukieta w 
Rymanowie, dr. Zegutę Januszkiewieza w Pilznie, 
dr. Ignacego Janowskiego w Skałacie, dr. Izydora 
Jurowicza w Jarosławin, dr. Józefa Kołączkowskie- 
go w Nowym Sączu, dr. Teodora Kaczyńskiego w 
Brzeskn, dr. Henryka lica w Leżajskn, dr. Anto- 
niego Pietrzyckiego w Jaśle, dr. Hipolita Rychli- 
ckiego w Jaworzniu, dr. Aleksandra Wilkosza we 
Wrocławiu. 

Obecnie dla dokładności sprawozdań zamie- 
szczanych w Przeglądzie lekarskim, spisuje tako- 
we stenograf p. Jakliński, obecny na każdem po- 
siedzeniu. 


posiedzenia Rady nadzorczej odbyły się w sali sej- 
mowej. 

Dyrekeje kolejowe, a mianowicie: Czerniowiec- 
ka, Łupkowska, Dniestrzańska zezwoliły pp. delega- 
tom za opłatą pół biletu jecnać IT. lub. III klasą; 
zaś dyrekcja kolei Karola Lndwika zezwoliła, by 
pp. delegaci 7a opłatą biletu I. klasy do Lwowa 
napowrót wracali bezpłatnie LI. klasą. 

Dyrekcja kolei Albrechta dotąd nie załatwiła 
podania wniesionego na dniu 15, lutego 1876. 

Dotyczące asygnaty, karty legitymacyjne,, prze- 
slane zostały pocztą za recepisem pp. delegatom, 

Lwów dnia i. marea 1875, 

Wiceprezes : Sekretarz : 
Witold Wolański. R. Makarewicz. 


Na rzecz ubogich a zasłużonych wpły- 
nęły na moje ręce następnjące dary: Panna Marja 
M. wygrane złr. 1 ct. 20, pp. Malczewski Henryk 
złr. 2, Micewski Adam złr. 1 , Bujnowski Włodzi- 
mierz złr. 1, Rodakowski Henryk złr. 3, Rodzina 
A. M. złr. 10, N. N. rubli dziesięć zmienianych za 
złr. 15 ct, 30, z wieczorku muzykalnego w pomie- 
szkaniu pp. Stanisławów Nikorowiczów brutto złr. 
331 ct. 68 z czego urządzenie kosztowało złr. 230 
ct. 63, czysty więc dochód złr. 101, Razem złr. 134 
ct. 50 w. a. — P. Kłodnicki zaś darował paltot, 
kapelusz i czapkę, p. A. S. burkę, paltot i czapkę. 

W imieniu ubegich a zasłużonych składam ni- 
niejszem ofiarodawcom publiczne podziękowanie, w 
szezególności zaś dziękuję serdecznie wszystkim, 
którzy przyczynili się do świetności wieczorku mu- 
zykalnego, mianowicie: artystkom i artystom, pa- 
niom, które raczyły przyjąć udział w gospodarstwie 
i mieszczaństwa naszemu , które bezpłatnie zaopa- 
trzyło niektóre potrzeby wieczorku. 
Lwów 28. lutego 1875. 

Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 


Z Sokala 1. marca, Dziś pożegnaliśmy 
naszego starostę powiatowego Wp. Albina Zającz- 
kowskiego, który przez lat 8 wszystkie dobre i złe 
dole po ojcowsku z nami podzielał, a teraz na 
miejsce swojego nowego przezuaczenia się prze 
nosi. 

Rada gminna naszego miasta, duchowieństwo, 
władze rządowe, nauczyciele Szkół, -i wielu oby- 
wateli bez różnicy stanu licznie zebrani, «wyrażali 
mu słowa wdzięcznego uznania jego prawości pie- 
czołowitości i charakteru, a rzadko to się zdarza, 
aby wymiana uczać tak szczerą i wzajemnie ser- 
deczną była, 

Jeżeli niezaprzeczoną jest prawdą, że vie stan 
i znaczenie czynią człowieka poważania godnym, 
lecz sposób spełniania obowiązków z zawodem po- 
łączonych, to mąż ten czcigodny jest jednym z tej 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Galicyjska kasa oszezędności we Lwowie. 
Stan. wkładek był na dniu 31, stycznia 1875 r. 
7,897.888 zł, 26 ct. Od 1. do 28. lutego 1875: 
włożyło 2309 stron 329,839 zł. 74 ct.; zwrócono 
1687 stronom 226.101 zł. 17 ct.; przybyło więc 
103.738 zł. 57 et. Zatem na dnin 28, lutego 1875 
ogół wkładek 8,001,626 zł. 83 ct. 

Księgosusz. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż z dniem 16. lutego r. b. 
ustał księgosusz w całym kraju. 

Od 10. sierpnia 1874 do dnia 16. lutego 1675 
było zarazą dotkniętych 33 miejscowości w 10 po- 
wiatach. Z ogólnej liczby bydła rogatego tych miej- 
scowości 11.650 sztuk w 195 zagrodach padło 272, 
ubito zaś 633 chorych, a 930 podejrzanych o za- 
razę. Oprócz tego padło na tę zarazę 2 szt. owiec, 
ubito zaś 11 chorych i 173 owiec o zarazę podej- 
rzanych, Ogólna strata bydła rogatego wynosi 1835 
sztuk, owiec zaś 186 sztuk. 

Limo nstania zarazy w kraju, mają być celem 
zapobieżenia zawleczeniu zarazy do kraju prze- 
strzegane i nadal postanowienia ustawy z dnia 29. 
czerwca 1868 Dz. u. p. 118 i 119 względem zam- 
knięcia granicy z istnieniem 21-dniowej obserwacji 
dla bydła rogatego pochodzącego z Moskwy, tudzież 
przepisy $$ 15, 16, 17, 16, 19 powołanej nastawy, 
niemniej rozporządzenia ministerjalnego z dnia 14. 


szczupłej liczby szczęśliwych, który „oznaki pra- | zerwca 1873 Dz. u. p, 112 odnoszące się do po- 
aE - poważania, z czystem snmieniem przy |stepowania z bydłem rogatem wewnątrz krajn, tu- 
jąć może, 


dzież zarządzenia tymczasowych środków w wypad- 
kach wzbudzających podejrzenie księgosnszau, nie- 
mniej rozporządzenia namiestnictwa z dnia 25. pa- 
żdziernika 1869 r. 1, 48,217 co do obowiązku trzy- 
mania na od sobnieniu przez 10 dni świeżo zaku- 
pionego i sprowadzonego bydła rogatego. 


Zegnaliśmy go z błogosławieństwem, a on nas 
z najserdeczniejszemi życzeniami opuścił, 

W mieście naszem pamięś działalności jego 
dłago jeszcze trwać będzie. 

Strzeliską 22. lutego. W nocy Stanisław 
Nikoda mechanik w Bakowcach, bił swą żonę tak 
długo za to, iż z miasteczka Strzelisk, dokąd po 
sprawunki poszła, pijana powróciła do domu, aż 
ją na śmierć zabił. C. k. żandarmerja odstawiła 
wiuowajcę do przynależnego sądu w Bóbrce. 

Brzeżany d. 15. lutego. Po dość licznych 
wieczorkach z tańcami i balach na cele dobroczyn- 
ne tu urządzanych, zakończył ubiegły kar- 
nawał bal, mianowicie na korzyść Towarzystwa tn- 
tejszej straży ogniowej ochotniczej w dnin 6, z. m. 
dany, który w czystym zysku kwotę 107 zł. przyniósł, 

Mimo zamieci śniegowej, jaka w owym dnin 
miejsce miała, i mimo tego, że kilka familji udzia- 
łu czynnego w balo czy wziąć nie raczyło, ezy 
może nie mogło, Bala kasyna tutejszego dość obszer- 
na, była chętnymi i łaskawymi prawie zapełnioną, 
a prawdziwa, bo niczem ni nikim niekrępowana 
zabawa, kierowana przez uproszonych do komitetn 
pp. hr. Komorowskiego rotmistrza i adjunkta sądo- 
wego p. Zawadzkiego, trwała do rana, 

Miły zatem obowiązek spełnia dla się Wydział 
wspomnionego Towarzystwa, mogąc przy tej sposo- 
bności tak biorącym czynny udział, jak i w ogóle 
łaskawym opiekunom naszego Towarzystwa, nie- 
mniej Wydziałowi: Tow. kasynowego za ustąpienie 
sali, a tem samem za przyczynienie się do powyż- 
szego zysku, szczerą podziękę publicznie złożyć. 

Również składamy wione i szczere dzięki pu- 
blicznie zarządowi dóbr brzegańskich Stanisława 
hr. Potockiego za dar w kwocje 100 zł. i świetnej 
Radzie powiatowej tntejszej za dar w kwocie 50 zł. 
W Paryżu dnia 25. lutego umarł były ofi- 
cer wojsk polskich, ozdobiony krzyżem virtuti mi- 
litari, K. Piedzicki, w 70. roku życia, 

Donoszą z Lipska , iż tamże na wszech- 
nicy 25. b. m. otrzymał nasz giomek pan Ludwik 
Krzyżagórski stopień doktora medycyny, złożywszy 
poprzednio na wszechnicy w Hai egzamin krajowy. 
Rozprawa doktorska była: „Beitrag zur Lehre von 
der progressiven Bul bhrparalysg, * 

Dr. Lisiecki, adwokat, przez dingie lata 
poseł na sejm pruski; w r. 1864 obrońsa Polaków 
przed trybunałem politycznym w Berlinie, umarł w 
Śremie w Poznańskiem. 


— Wiadomości literackie, 
artystyczne. i 
W wydanych dwóch zeszytach „Biblioteki 
Warszawskiej“ mna młesiące styczeń i luty r. b. 
znajdują się piękne przekłady: „Rycerzy*, komedji 
Arystofanesa przez Józefa Szujskiego i „Pomników 
poezji Bulgarskiej* przez Sewerynę z Zuchowskieh 
Duchińską. Z działu filozofii znajduje się praca 
krytyczna profesora dr. Henryka Struvego. Profe- 
sor Adolf Pawiński umieścił w tych zeszytach 
Sprawozdanie © podróży i odkryć geograficznych 
w latach 1872—74. Adam Rrążewski studjnm lite- 
rackie p.t. „Józef Korzeniowski“. Dr..Karo] Stras- 
burger rozprawę „O prawach statystycznych*. Oprócz 
tego mieści Biblioteka Warszawska kronikę zagra- 
niczną, bardzo dobrze pisaną i bogate działy pi- 
śmiennictwa krajowego i zagranicznego a w końcn 
wiadomości nankowe, literackie ji artystyczne Bi: 
blioteka Warszawska jest najlepszem piamem ze 
wszystkich miesięcznie, zeszytami wychodzących 
pism — lepszem mianowicie od Przeglądu Pol. 
wychodzącego w Krakowie, który w dziejach lite- 
ratury polskiej, scharakteryzowanym będzie jako 
pismo zwalczające patrjotyzm polski, 
W Warszawie powstała myśl wydania „Al- 
bomu Wilanowskiego,* w sposób podobny jak Al- 
bum Matejki. Bogate zbiory tamtejsze, galerja o- 
brazów, freski, najdrobziejsze szczegóły architekto- 
niczne, jako też całość zabudowań wejdą do Albu- 
mu, wykonanego przez najzdolniejszych rysowni- 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta „lwowska ogłasza sankcję zmiany 
art. I. $. 98. ustawy gminnej z d. 12. sierpnia 
1866 r. 

Zmieniony $. 98. opiewa odtąd: Rada po- 
wiatowa a w jej zastępstwie Wydział powiato- 
wy czuwa nad tem, aby zakładowy majątek i 
zakładowe dobrogmin i zakładów gminuych nie 
zostały uszczuplone. Sejm a w jego zastępstwie 
Wydział krajowy ma najwyższy nadzór nad ca- 
łością zakładowego majątku i zakładoweeo do- 
bra gmin i zakładów gmlnnych. Wydział kra- 
jowy może w tym celu, gdy uzna tego potrze- 
bę, żądać objaśnień i usprawiedliwień od repre- 
zentacji gminnej za pośrednictwem Wydziału 
powiatowego, wyjątkowo zaś w razach nagłej 
potrzeby żądać takich wyjaśnień bezpośrednio, 
może również i przez delegowanie komisji za- 
rządzać dochodzenia na miejscu. W wykonaniu 
tego prawa nadzoru upoważniony jest Wydział 
krajowy w razie potrzeby użyć stosownych 
środków zaradczych. 

W obu Izbach węgierskich d. 3. marca od- 
czytano reskrypt cesarski i dekrety o złożeniu 
nowego gabinetu. Minister - prezydent Wenck- 
heim przedłożył program, podnosząc pozyskanie 
mężów z obu stronnictw i wyrażając nadzieję, 
że sprzecznoSci stronnictw wyrównane zostaną 
pomyślnie. W Izbie niższej oświadczzł Sennyey, 
że on i jego zwołenuicy zajmą niezawisłe sta- 
nowisko i trzymać się będą lojalnej opozycji, 
wspierając rząd w tej porze przejściowej. To 
samo oświadcza Lonyay w imieniu swych zwo- 
lenników. 

Bela Perczel, powołany do ministerstwa, 
składa prezydjum Izby. Ghyczy, zachęcony 
grzmotem oklasków i okrzykami do objęcia pre- 
zydjum Izby deputowanych, dziękuje za zaufa- 
nie, ale zarazem zwraca zwagę, że w myśl re- 
gulaminu musi się odbyć wybór prezydenta. 

Na zapowiedzianej na wczoraj wspólnej kon- 
ferencji stronnictw było 150 deakistów i całe 
lewe centrum. Wenckheim prosił o poparcie 
stronnictwa dla rządu. Tisza oświadczył soli- 
darność zupełną ze swoimi kolegami w gabine- 
cie. Konferencja oświadczyła się za ukonstytu- 
owaniem stronnictwa liberalnego. 


— 


naukowe i 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 4. marca. Krąży wieść w 
kołach poselskich, że sesja Rady państwa 
ma być przedłużoną, mianowicie odroczona 
teraz, po Wielkiej nocy znowu ma być o- 
twartą, sejmy zaś krajowe na wiosnę nie 
mają być zwołane. 

Wniosek Czajkowskiego i towarzyszy 
o kolejach  wicynalnych'w Żółkiewskiem 
przekazano do komisji kolejowej. 

EZ Z l ai 

Przyjechali ania 3. marca 1875. 

Hotel Enropejski. T. Sahajdakowski ze 
Złotnik. F. Obidziński z Krakowa. A. hr. de Grelle 


z Belgii. T. Nejmanowski z Borszczowa. X. Naza- 
rewicz ob. z: Knrowic. K. Torosiewicz z Ostrowca. 


Wiedeń 4. marca 1875. 
godzina 2. minut 20. po poiudniu. 


ków i rytowników warszawskich. Tekst objaśniają- | Akcje fran.-ans. 49.—, Węgier. kred. 206.-— 
cy pisze Hipolit Skimborowicz. Anglo - austr. 132—, Unionshank 95.50 

— Treść nr. 3. Przyjaciela domowego: Mści- | Kolej Kar. Lud. 22450. Nordbalin. 195.25 
woj i Swanhilda, tragedja w 5 aktach przez Bro- | Kolej południe. 132.—. Kolej Aifód. 127.50 
nisława Grabowskiego (c. d.); W miłasnyci przez | Kolej Elżbiey 180.50. Kolej Lw.-czer 144, -— 
Romana Sz., wiersz ruski; Pamiętnik więźnia stanu | Węg. Nordotstb. 115.25. Vereins-Bank 2475 
(e. d.); Kapłan wobec śmierci, zdarzenie prawdzi- | Wiener- Bauges. 3250. Weg. Ostbahn. 54 — 
we; Od czego zależą choroby ludzkie i jak się od | Gal. indemniz. 86.40. l.osyz r. 1864 138.75 
nich chronić przez dr. K. Góhłinga (c. d.); Zapi- | Franco-H.-Bank 59.50. Verkehrsbank 85 — 
ski gospodarskie; Kronika krajowa i zagraniczna, | Losy tureckie 55.90. Eaubank-Act 11.50 

— Karoi Götz, który na koncercie swoim w| Kalej państwow. 291.—, Bankyerein 112.— 
styeznin, wykonał we Wrocławiu najnowszy uiwónj Wied, Bauver. 28.90. Losy węgier. 83,— 


muzyczny Władysława Tarnowskiego, napisał operę 


Usposobienie silne. 
„Gustaw Wasa bonater północy*. Opera ta przed- 
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$ i w rynku 1. 42, 1414 © 
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powodu wyjazdu za granicę w celach 
VAEN dw zawieszam od dnia dzisiej- 
szego ordynacją lekarską. 1558 1—3 


Dr. Edward Sawicki. 


GOOO zir. 


na hypoteke pupilarną wypożyczy 
1559 1—2 Knaus. 
Lwów ul. Akademicka 21. 


Hoidamacha 

„óJUABIAG 

kosa ogier gniady po Alarm 
— od Iskry, kłaczy traken- 

skiej — licencjonowany 

wany, stanowić będzie 12 


oraz subwencjo-| 

klaczy obcych po 
15 zł. od klaczy, 2 zł. na stajnię, w 
Torskim poczta Tłuste, zarząd ekono- 
miczny. 1502 3—4 


Pasieka 


składająca Się z 100 przeszło pni, w ulach 


g 


,©><><>€<><€>Ę 
tokfisz 


suszony funt O ct. £ 
moczony funt 20 ct Os ar wzorowo prowadzona; z przy- 
urzez cały post, w handlu czyny przeniestenia się w dalsze okolice — 


„jest do sprzedania. 1509 3—3 
Zgłosić się franko do Administracji 
dóbr w Czerteżm poczta ŻURA WNO. 


30 zir. 


a stosunkowo i więcej temu, 

kto przy wyszukaniu jakiejś 
(posady), 

pomocnym być raczy. Oferujący li- 

czy lat 29, kawaler. Zalety: bardzo 


oo 


(niemieckim języku. biegłość w tele- 
grafii, w rachunkach i wszelkiej ma-| 
nipulacji kancelaryjnej, obznajmieniu 
z wszystkimi gałęziami służby ko- 
lejnej — słowem jest do każdego 
fachu uzdolnionym i posiada naj- 
pięknie,sze świadectwa z długoletniej! 
słażby. Najściślejsza dyskrecja. Ła: 
skawe odpowiedzi przyjmuje J. Ty- 
tus. post. rest. Lwów. 1547 2—3 


ładne pismo, płynność *w polskim ily 


Trawy miodowej 


U 4 
(holcus lanatos) świeżej i pewnej dostać ld IIIN 
można w Bochni u p. J. Michnika kupca, 
po cenie 4 zł. t0 c. w, a. za korzec, wraz A 7 - 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy|przy ulicy Zielonej pod I. 34 nowa, > kła- 
wzięciu naras 10 korcy dodaje się 11 bez.|dająca się z piątrowego domu mieszkał- 
płatnie. Przy zamówieniu dołącza się tylko|nego, z dwóch oficya — z ogrodu obejmu- 
mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych|JAC€80 4 morgi i z14 sągów na froncie do 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest zabudowania, jest z wolnej ręki do sprze- 
najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wil-|dania 
goć i posuchę, jakoteż do podsiewania ko-| _ Bliższa wia 
niczów, osobliwie dwuletnich w słabszych|domu. 
gruntach, które od wymarznięcia ochra- 


domość u właściciela w tymże 
155t£ 1—6 


ssd Sina się ną wilgotną ziemię, bo nie e u M 
znosi włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci D J 
do kiełkowania. Ni itach i czystych pias- 0 na ecia LLL 


kach z trodnością wschodzi. Wszelkie re 
amacja prosze adresować: Zarząd dóbr 
w Ubrzeżu, poczta Łapanów. 1556 1--5 


D m“ H. Mehrer 


ordynuje 1443 7—8 


dla chorób krtań | cardia 


w godzinach 7 -8 wieczór 
Ulica Kazimierzowska | 7. 


W nowej z największą starannością 
wybudowanej kamienicy pod l. 23a przy 
ulicy Stryjskiej, są różne 

mieszkania 


natychmiast do wynajęcia: 


W parterze: G pokoi z przedpokojem 
i kuchnią, na piątrze: 10 pokoi z 2 przed- 
pokojami i 2 kuchniami, na 2 piątrze: 10 
pokoi z przedpokojem i 2 kuchniami. Po 
mieszkania piętrowe mogą być podzielone, 
oraz znajduje się stajnia i wozownia eb- 
szerna. Położanie kamienicy jest bardzo 
M miłe i zdrowe, od vschodn piękny widok 
SE rg 7 2 TEDY TN" A ogród Jabłonowskich, cd zachodu ku 
Syrop z chiny iżelaza 


wspaniałe i urządzenie wewnętrzne ze sta- 


impotencje (osłabienie 
iłymężności) polueje, stryktu 
s upławy, również wszelkie 


słabości tajemnicze, które z 
powodu nieradykalnej kuracji naj- 
smutniejsze skutki za sobą pociagają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej- 
szą dyskrecją. 1158 12—? 


Dyrekcja Towarzystwa 


przyjaiół sztuk pięknych 


we Lwowie 


13 ranną elegancją, studnia w podwórzu i 
PP. GRIMAULT & c. wszelkie inne wymagane dogodności 
aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivienne. 


Jest to najsilniejszy środek toniczny,jfAcego Stillera. 


atawowi Pelczyńskich, pokoje są bardzo 


Bliższa wiadomość w handlu Boni- A Fabr ZAW ja 
1892 8-?DSCchOGffI, in Saaz, Böhmen. 


W aptece M. Kulaka w Brodach 
znajdzie uwieszczenie jako 


praktykant i 


so 
10 


15 


1133 


poleca : 


Egerthul : 

1000 sztuk sortowane, obfite 
w oczka najlepszej jakości 
wcześny .. . „wył: 
1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. , 
1000 sztuk zwykłego towaru 
targowego . »i4 u! 
1000 sztuk późnego chmiel 
(nowy ciężki gat.) specjalność 
na miejscn wSaaz za nadeslaniem 
gotówki. — Adres na zamówienia 
listowne i tełegraficzne: Franz 


9 


u 


jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 


Cennik 


uczeń z odpowiedniemi Świadctwam`.! 


_ Franz Śchóffi :| 
producent chmielu i kupują- $ 


cy za prowizję chmiel miejski] 
zatecki i z okolic wiejskich, | 


Rośliny chmielu (korzonki) z wla- 
snej chmielarni w Goldbach lub 


je 
20 


FI a ndel 
Michala Dy meta 


we L owie, 
J oddajzc się prawie wyłącznie interesom zaopatrzenia kościolów 


i cerkwi w 
Parame ita i Sprzęty 
powiększył swój zakre: przez urządzenie 


dla ich į zdoby i użytku, 
SKŁADU 


Dywanów angielskich 
rozmaitej w elkości, i 
i 4 , 
Krzyży żelaznych 
pamiątkowych i nagrobkowych 
rozmaitej wielkości i różnych risunków. 


ĆZEŻ 
BRZ Cenniki rozsyłają się na Żądanie 
» uskuteczuiaią się spiesznie i akura 


Obstalunki i polecenia z prowincji 
tnie. 1560 1—12 


atorom gwoździków %% 


1531 2 


SE- Wszystkim am 
polvea podpisany swoją od dawuu renomowAną 
kolektę najpiękniejszeh gwożdzikó v, 
i sprzedaje takowe za gotówkę lub zaliczeniem, sane kwiaty szlachetne z imionami i syste- 
matycznam opisaniem koloru, 12 sztuk w tyleż gatunkach, dobrze zakorzenione kwitnące 
szczepy, wraz z opakowaniem 2 zt. 20 ct, 25 wztuk 4 zł, BD c., 50 sztuk po 8 zł. 40 ct., 100 
sztuk po 16 zł. 60eb, 10 sztuk kwitnących nasienników 5 zł.. 100 sztuk ziarnek 50 ot. 
Spisy na Żądania bezpłatnie. ~- Prócz tegu sprzedaje gospodarzom doświadczo- 
Iny Środek przeciw wzdeciu bydlęcia „Duaphorbia lathyris“ ostromtecz, za co dostałem na 
wystawie sztuk w Klattau premie. 12 roślin za2 zł. Nasienia tej rośliny do każdego naj- 
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Każde stypendjum wynosić będzie 
1120. 150 lub 200 zł.. recznie, a to 
st sownie -do okolicznośri, czyli ob- 
darzony 


Pończochy i skarpetki 
prawdziwe saskie 
niciame i bawełniane. 


Pika i Ry ps biały. 


Najtrwalszy materjal na 
kalisony męzkie 
„CALICOT* 


bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
łok. wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50. 


Kandydaci winni wnieść podani! 
jswoje na ręce przełożonej władzy 
(szkolnej. do. Wydziału krajowego, 
majdalej do 20. marca r. b. 
li załączyć metrykę chrztu lub nro- 
jJdzenia, ostatnie $wiadectwo szkolne i 
/poświadczonie od właśc wej zwierzch- 
jpości miejscowej, że ani kandydat, 
Jani jego rodzice nie posiadają ta- 
kiego majątku, któ yby wystarczał 
ina. przyzwoite utrzymanie kandydata 
w. szkołach. 

|. Uczniowie, którzy według tego 
'co wyżej powiedziano, mniemają mieć 
|pierwszeństwo przed ionymi, winni 
jdotyczące własności swoje wiarygo- 
dnie udowodnić. 

- Stypend sci powyższej: fundacji, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w-kraju istniejących, zatrzymać moga 
|stypendja jeszcze przez półtora roku. 
jeżeli składają Śsisłe: egzamina dla 
uzyskania stopnia * akademickiego. 
lub też przez dwa lata, jeżeli" dla 
wyższego wykształcenia, udają sę 
za granicę. 1613 343 

Z 


| Wydziału krajowego 
Króle 


Koszule meęzkie 
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 
szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z płóć. przodami po 
zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kolor. uajlep. po zł. 2.50. 
„Oxfort* najlepsza po zł, 2.60. 


Kalisomy męzkie 
płócienne po zł. 120, 155, 1.80i 2 zł. 
„Calicot“ po zł. 1.40. 


Koszule damskie dzienne 
z płótna rumbr. po żł. 2.80. 
z szirtingu najlepszego po zl. 2.40. 
(bluzy i rękawki obszyta płóc. ząbkami.) 


Firanki 


frou-frou 1 muselinowe 
oddzielne okno po zt. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyłej. 


Największy skład 
perkalów i Szirtingów 
białych i kolorowych 


łokieć po 16, 20, 26, 30 i 33 cnt. 
DESZCZOCHRONY 


bawełniane po 1 zł. 80 c. 
wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od + zł. 80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 
się franko. 1552 1—10 
= 


Ks. Krakowskiego. 


Prodnkty farmacentyczne 


i TOALETOWE 
z Fabryki 
pp. Montreuil braci et Comp. 
fw Clichy la Garenne pod Puryżem. 
MAGNEZJA ANGIELSKA. 


ELIXIR z PEPSINĄ. nader przyjem- 
nego smaku, działanie jego skuteczne 
w upośłedzonem trawieniu i nerwo- 


czyli funt cłowy. 


Najtańsze i najlepsze S | wych cierpieniach żołądka. 
h = SEIDLITZ- POWDERS angielski po ce- 
Okruchy herbacidnng a nach nadzwyczaj nizkich. 
5 Dostać można we Lwowie w aptece 


p. K. Mikolascha. 

POMADA z POZIOMEK, dla zacho- 
wania ust w stanie świeżości i utrzy- 
mania naturalnego ich rumieńca, 

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwa- 
ny, dla nadania rumieńców i utrzy- 
mania świeżości policzków. 

Dostać można te dwa ostatnie arty- 
kuły w magazynach pp. A. Steiffa sy 


w głównym składzie 


HERBATY 


pół kilo złr. 1.20, najlepsze złr. 1 50 
Fryd. Schubutha i Syna 


EU 8U0Z9EUZ 


eny oznaczone na ', kilo 


stwa Galicji i Lodomerji i W. 


Lwów, d. 10. lutego 1875. 


owczej i wściekliźnie, przez 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 


heg lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudujenia, wylecza wedlug 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jąkofeż bardzo za- 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 


w Wiedniu Stadt, Habsburgerg. 1. 


Wyłlecza także wyrzuty skórne, ZWę- 
żenia, upławy uskobjst, bl:daczkę, nie- 
płodność, upławy, 


osłabienie męzkie, 


bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 zł. w. a, przesyla 
odwrotną pocztą lekarstwa wraz z opi- 
sem użycia, 1093 24- 50 


do wydzierżaw 


Zakladu nar. im. Oss 


DOSTAWCY WIELU I 


Z: wsystkiego gatunku wola 
Te wszystkich mydał toaletowych najlepsze 


CKEMF-ORIZA 


naeaje białości i świżości powłoce ciałn. 


Wyt sory toaletowe 
wzmocnienia włosó 

Skład w główaych ma 
wie w aptece P. Mikola 


podbług przelłisu zostawi 


podaje do. wiadomości, iż począwszy o 
wydaje następujące 


asygnaty 


6! 


30 
90 


» 


0 2) 37 
la lo J“ 


4. 
Je 


?? 


a od tego terminu PO. G", 


Lwów, 26. lutego 1875 


0 


we Lwowie, w Rynku Nr. 45. 5 


nów i K. Strzyżowskiego, jak również 
» aptece p. K. Mikolascha. 1044 6—24 


> jan; JIZ 4—6 


1257 "AMOJ 


dawca, właściciel i odpowiedzialną redaktor Jan Dobrzański. 


Jest od 1. października 1875 


Interesowani zechcą się zgłosić po szczegóły do kancelurji | 
administracyjnej Zakładu w godzinach urzędowych. 
Lwów d. 30. stycznia 1875. 


L. LEGRAND 


PARXŹ. 207, ulica Saint-Honore 


MYDELEO-ORIZA 


Niezbedne dla utiyymania pewłoki ciata delikatna igładka. 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET ROMADA AU BAUME DE TAANNIN. 


w, zapobieżenia w padaniu i porostowi takowych w I 
pazynach perfum i u fryzyerów 
scha, w magazyn. galanter. 


zalicyjski Bank kre 


we Lwowie, ulica W oalowa l. 4 


8-dniowem wypowiedzeniem 


Dyrekcja. 


ienia drukarnia 


olińskich we Lwowie. 


1366 5-6 


"'ANUJACYCH DWORÓW 


1012 17 %4 


spraw jo pianę delikatna i obfita. 
i najdelikatniejsze (podłóg Dra O, REYVKI(,). 


| ORIZA-LACTE 


| przeciw piegam, plamom na tw arzy izmaryźk. 


nuoga przez Dr. CHOMEL do czyszczenia glowy 
bardzo krótkimczasie 
tak we Francji jak zagranica we Lwo 
Strzyżowskiego | u A. Steifa Synów 


K. 


dylowy 


ą 


d 1. marca 1875 


U 


1114 8—? 


u, 


zaś wszystkie w obiegu będące Th asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po tl tylko do dnia I. czerwca 1875, 


lo Z 90dniowem: wypowiedzeniem. 


Żeluzisto - jodowe , miepodlegające rozkładowi, 
potwierdzone precz Puryzką Akademię medyczną itd. 
Fącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się spe- 
cjalnie przeciw słubościom skrofulicznym, przeciwko ktorym proste lekarstwa 
Żelaziste pokuzaly się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pierwiastki jej na. 


turalne, obndzają i regulują odplyw krwi perjody- A 7 
czny, wzmacniają stopniowo organizmy lyrmfatyczne, 2 > . S 
ed A CEEE © 
SZ Tuay + D 


wątłe i stabe etc, eter etc. 
NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis 
Aptekurz, ulica Bonapart 
nr. 40 w Paryżu. 


jak obok znajdował się u spodu etykiety zielonej. 
1042 4--12 


Wystrzegać sią fałszerstw. 


Spółka właścicieli ziemskich 
dla wyrobu 
Maszyn i narzędzi rolniczych 
LWÓW, ulica Balonowa Nr. I. 
Dla wygody Szanownych P. T. Gospodarzy urząd ziliśmy 


sklad Maszyn i narzędzi rolniczych 


w hotelu Langa, plac Marjacki. 


PP. Cybulski i Weber przyjmują zarazem zamówienia ua wszel- 
kie wyroby muszej fabryki znacznie ostatniemi czasy powiększonej, Zwra- 
camy uwagę na c. k. patentowane PELUGI Cichowskiego, któ- 
rych wylączną mamy sprzedał. Ceny takowych są następująca : 


PLUG Nr. 1. cały bozkoleśny 19 zlr. 


m » l. drewniany do koleśnie 15 zł. 
> Nr. 2. cały żelazny z regulatorem 35 zl. 
g Nr. 8. drewniany do koleśnic 18 zł. 
= Nr. 4. Ukraiński z regulatorem 40 zł. 


Samochodzik Żelazny z kółkami 35 zł. 
Dwuskibowczyk 21 zł. 
Piątrowy 50 zł. 
Kołeśnice do Nr. 1. i 3. 8 zł. 
Z poważaniem 


Lączyński Bal i Spółka, 


Woda i Pudry do zębów 
Dr PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placn Opery w Paryża- 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


na wystawic wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
toaletowym do zębów, 1004 7—24 


Z drukarni 


„(łazety Narodowej“ d, Dobrzański 
> 


ego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 


